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D zien n ik  w ychodzi cod zien n ie  oproez Św iąt nroezyztych i N ie d z ie l. - 1 reiiiim erata
przyjm uje s ię  w  W zrsz.tw ie  i urzęda-.h P ocztow ych; w  W arszaw ie przyjm uje s .e  ta k  w 
głów nym  kantorze D yrek cji przy u licy  M iodow ej N . 487, ja k  , w m n ycb  m m jsk .ch k an - 
to ra ch .— P renum erata  w  W arszaw ie roczn ie  rsr. 8 ;- p o lr o c z n ,e  rsr. 4 ; -  kw arta ln .e  r ,  
2 ; - m iesięcznie kop . 6 7 .- B ez  od n oszen ia  prenum erata n ie  przyjm uje się -  Za odn o­
szen ie  do dom u, d o p łaca  s ie  m iesięczn ie  kop . 5 ; - w  U rzędach P ocztow ych: roczn ie  rs. 
10:- p ó łr o c z n ie  rsr. 5; -k w a r ta ln ie  rsr. 2 kop . 50  J  » a  te ty lk o  term .ua przyjm uje się  
prenum erata; w  głów nym  z a i kantorze m ożna prennm crowaó po tejże cen ie  na to same 

term ina, a na inne po kop . 92 na m iesiąc.

O bw ieszczonia przyjmują się za op łatą  od w iersza  druku: za 1-k rotn e  obw ieszczen ie  
kop. 6; za 2 -k rotne kop. 9; za 3 -k rotn e  k op . 1 2 .— A r ty k u ły  n ad esłan e  do zam ieszczu- 
nia bez w sk azan ia  w arunków  ze strony autora, p rzech od zą  do zu p ełn ego  rozp orząd zę- 

H  O k  f )  nia D y rek cji.— A rtyk u ły  n ieprzyjęte , będą zw racane ty lk o  n a  o so b iste  żąd an ia  i  za ch o -
V /. wyw ane będą 3 m iesiące; przyjęte, w razie potrzoby pod lega ją  skrócen iom . -  L if ty

przyjmują się  ty lko frank ow an e. — A rtyk u ły  i o g ło szen ia  n a d sy łan e  do zam ieszczen ia  
tegói tam eyo dniu, pow inny być dostaw iane do R edakcji przed g od z in ą  9 z ra n a .— R e­
dakcja otwartą je s t d la  osób  m ających interesu , cod zien n ie , op rócz  dn i św ią teczn y ch , 

od godziny 12 do 1 p o  południu .

S P I S  R Z E C Z Y .
DZIAŁ U R Z Ę D O W Y . — Ordery zagraniczne. — Posta­

nowienia komitetu urządzającego.—  Administracja rządowa 
dochodów tabacznych w królestwie polskiem .— Kasa oszczę­
dności.

D Z IA Ł  N IEU RZĘD O W Y . — W arszawa. — Prze­
gląd polityczny.—Telegramy. — Wiadomości telegrafi­
czne- —  N iefortunne panaceum. — Sprawozdanie dozoru 
bóżniczego. ■—  Zarząd stowarzyszenia spożywczego „M er­
kury”.—  K urjerek. —  K ursa monet. — Poświęcenie kapli­
cy.—  Rodzina literata Łażecznikowa. — W ydanie ewangie- 
liczk i.—  W szechrosyjska wystawa wyrobów fabrycznych w 
P etersburgu .—  Kwestja dróg żelaznych.— Kwestja akcyzy 
od tytoniu.—  Kwestja handlowa. — Handel pszenicą.—-To­
warzystwo techniczne. —  Nowa gazeta. — Cena mięsa. —  
Spis ludności.— Korespondencja Dziennika W ar­
szawskiego; z Paryża. — Austrja i ziemie sło­
wiańskie. Powstanie dalmackie; sejm węgierski. 
Zjazd monarchów. — Francja. Ciało prawodawcze. 
W łochy i Rzym. Sobór powszechny.— Hiszpnnja. 
Deputowani republikańscy. — Angljłl- Sprawy irlandzkie.

FEJLETON.—Przegląd pism perjodycznych.
P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W SK I. —  T yd zień  targow y, 

i t. d.
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Ordery zagraniczne. Najwyżej dozwolonem zosta­
ło przyjąć i nosić ordery  zagraniczne: posłowi nad­
zwyczajnem u i m inistrowi pełnomocnemu przy 
dw orach: najjaśniejszego kró la  p ru sk ieg o , oraz 
w ielkoksiążęcych— m eklem burg-szw eryńskim  i me- 
k lem b u rg -stre lick im , radcy  tajnem u Oubry, o rder 
książęcy D om u H ohenzollernskiego wielkiego krzy­
ża (9 listopada 1869 r.), i sekretarzow i przy N a jja ­
śniejszej K rólow ej H ellenów  Oldze K onstantynó- 
wnie, asesorowi kolegjalnem u, w godności kam er- 
ju n k ra  Dubowickiemu—ord er austrjacki K orony Że­
laznej klasy drugiej (11 listopada 1869 roku). (Gon. 
Urząd.)

W  I m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  

ALEXANDRA II,
C e s a r z a  i  S a m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s i j , 

K r ó l a  P o l s k i e g o ,
W i e l k i e g o  K s i ę c i a  F i n l a n d z k i e g o  

etc., etc., etc.
Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem. i

N a zasadzie Najwyższego U kazu  z dnia 1 Gzei w- 
ca 1869 ro k u  o przem ianowaniu miejscowości nie- 
m ających charak teru  m iejskiego, w gubernjach K ró­
lestwa Polskiego, na osady, K om itet Urządzający na 
przedstaw ienie Członka Zawiadującego czynnościa­
mi Kom itetu U rządzającego postanowił i stanowo

I. M iasta: Zwoleń, Gniewoszew, Granica, M a­
gnuszew, Ryczywół, Sieciechów7, Janow iec i G łow a- 
czew w Powiecie Kozienickim , Radoszyce i G ow ar- 
czew w Pow iecie K ońskim , W aśniów, Kunów, Ł a ­
gów, Lasocin, S łupia nowa, Ćmielów, Ryków, O ża­
rów, D enków  i Iw anisko w Pow iecie Opatowskim, 
Przysucha, Drzewica, O drzyw ół, Żarnów, Klwów, 
Gelniów, Skrzynno i Białaczew w Powiecie O po­
czyńskim, Pokrzyw nica, Bogorja i Połaniec w P o ­
wiecie Sandom ierskim  zamienić na osady, z zastoso­
waniem następujących środków co do urządzenia w 
nich zarządu gm innego, na zasadacli wskazanych w 
Najwyższym U kazie z dnia 19 L u tego  (2 M arca) 
1864 roku.

1. W  Powiecie Kozienickim.
a) osadę Zwoleń z pobliskiem i wsiami P raw a  i 

K opciucha zamienić na osobną gm inę pod nazwą 
Z w oleń ;

b) osady Gniewoszew i G ranica zamienić na oso­
bną gm inę pod nazwą G niew oszew -G ranica;

c) osady Głowaczew,'M agnuszew, Ryczywół, Sie­
ciechów i Janow iec przyłączyć tło gmin wiejskich:

M agnuszew do gm iny M agnuszew, jakow ej nadać 
nazwę Trzebień;

Ryczyw ół do gm iny Sw ierze-górne;
Sieciechów do gm iny Sieciechów;
Janow iec do gm iny.O blassy po odłączeniu od niej 

i przyłączeniu do gm iny G óra-Puław ska wsi: T rze- 
cianka, Sadłow ice i Nasiłów;

Głowaczew do gm iny L ip a  jakow ej nadać nazwę 
M arjam pol, po odłączeniu od niej i przyłączeniu do

gm iny B obrow niki, wsi: B udy-L ipsltie , H elenów , 
M ała-w ieś i L ipska-w ola.

2. W Powiecie Końskim.
a) O sadę Radoszyce zam ienić na osobną gm inę 

pod temże samem nazwiskiem , a teraźniejszą gm inę 
Radoszyce nazwać Grodzisko;

b) osadę Go warczę w przyłączyć do sk ładu  istn ie­
jącej gm iny miejskiej tegoż nazw iska.

'3. w Urwiecie Opatowskim.
a) miasta: W aśniów, .Gliniany, K unów , Ł agów , 

Lasocin, S łupia nowa, Ćm ielów i R aków  przyłączyć 
do istniejących ju ż  gmin:

W aśniów  do gminy Nosków z nazwaniem  je j 
gm iną W aśniów;

G liniany do gm iny Julianów ;
K unów  do gminy N ietulisko z nazwaniem  je j gm i­

ną Kunów:
Ł agów  do gm iny Łagów;
Lasocin do gm iny D em bno z nazwaniem  je j gm i­

ną Lasocin;
S łupia now a do gm iny Baszowiee z nazwaniem  

j e j , gm iną Słupia; _
Ćmielów do gm iny K rzezonow ice, z nazwaniem  

je j gm iną Ćmielów;
R aków  do gm iny Rem bów;
b) osadę O żarów  przyłączyć do gm iny Jakubow i­

ce z nazwaniem je j gm iną Ożarów i po odłączeniu 
od n iej— przyłączyć do gm iny Czyżów, wsie: J a n ­
ko wice-wąwożne , folwark P odgaj, Bieńkowice, 
P russy , P isary , folw ark B ugaj, Józefów , Sóbotka- 
szlachecka i Sóbotka-plebanska:

c) osado D enków  przyłączyć do gm iny Gzęsto- 
cice z przyłączeniom wsi S taw -denkow ski— od gm i­
ny Bodziechów;

d) osadę Iw aniska przyłączyć do gm iny tegoż na­
zw iska— po oddzieleniu od niej i przyłączeniu do 
gm iny M odliborzyce wsi: K ochuw ek, K obylanki, 
Kochów, K obylany, Jagn in , Tudorow iec A  i B , 
Strzyżewice, W ym ysłów  i Rom anów — przyczem do 
tejże gm iny M odliborzyce przyłączyć wieś B ratków  
z gm iny O patów .

4. W Powiecie Opoczyńskim.
a) osady P rzysucha, D rzew ica, O drzyw ół, Ż ar­

nów, Klwów, Gelniów  i Skrzynno przyłączyć do 
istniejących gm in wiejskich:

F E J L E T O N  D Z IE N N IK A  W A R S Z A W S K IE G O .

Przegląd pism perjodycznych.
Pism a tutejsze, codzienne i tygodniow e, rozw ijają\ 

się tale jednostajnie i tak  już, raz utorow anym  postę­
pują szlakiem, że przegląd  ich częsty, m usiałby po- 
mimowolnie nawet, nosić na sobie cechę m onoton- 
nosci, k tó ra  i d la spraw ozdaw cy i dla jeg o  czytel­
ników  nużącą, jeżeli nie nudną byćby musiała. D la 
tego to może w  ciągu bieżącego, a raczej już  dobie­
gającego roku, zaniechaliśm y perjodycznie daw a­
nych przedtem  przeglądów — niem niej przeto  śledzi­
liśmy bacznm treść i rozwój kążdego z organów  
prasy  tutejszej i sumę ogólną ich działalności zaw ­
sze mieliśmy gotową... D ziś, z końcem  roku, p rzed­
sięwzięliśmy zdać czytelnikom  sjjrawę z tych spo­
strzeżeń naszych.

Ju ż  to W ogóle, przew ażną cechą w szystkich pism
t u t e j s z y c h ,  je s t dążność do zbelletryzm ow ania swej
treści którei głównym m aterjałem  jest powieść ory- 
g S a  i tłumaczona. Dążność taką w yw ołał z l  
hsuty sm ak publiczności, do k torego jednak w yda­
m y  stosować się muszą, pod k arą  upadku  prenum e- 
D ty, jeżeli mu nadać k ierunku me mogą. Zresztą 
b% na poważnej lub głębszej osnowy, nie nna y u 

n igdy  m aterjalnego powodzenia—świadkiem  te- 
najwym owniejszym  Bibljoteka Warszawska, k to- 

** pomimo dwudziesto siedm io-łetniej w ytrw ałości, 
2 •'óżnym pracując szczęściem i rozm aitem i podsy-l r

cana siłam i, n igdy  przecież rozpowszechnić się i 
wżyć w  m oralne potrzeby ogółu nie zdołała, pom i­
mo, że najczęściej szła ona po swojej drodzę, bez ża­
dnej konkurencji. N iegdyś A theneum  i P rzeg ląd  
N aukow y a później „P rzegląd  Europejski , rozw i­
ja jąc  się także w poważniejszym kierunku, współza­
w odnictwa jed n ak  palm y nie osiągnęli i po krótszem  
lub dłuższem  istnieniu, n iepoparte  skutecznie przez 
ogół— z horyzontu piśm iennictw a ustąpić wreszcie 
m usiały.

B yć może że pow odem  takiej obojętności czytel­
ników d la  organów  pow ażniejszego znaczenia, był 
nie ty le dość nizki stan  ich um ysłowej kultury , ja k  
raczej b rak  um iejętnego redagow ania takich wła­
śnie organów , k tó re  zam iast b rać przykład z za­
granicznych Revues—jak : de deux m ondes luli B ri- 
tanique, gdzie obok utile m ięsza się zaraz dulci, a i 
u tile samo w zajm ującej i żywej objawia się form ię, 
rozw ijały się ciężko i monotonnie, zapychając swe 
k a rty  artykułam i sążniatemi o suchej treści i pe­
dantycznym  w ykładzie. W  każdym  razie jednak , 
z czyjejbądź w iny, dość że pism a naukowe lub po­
ważniejszej treści, nie m ogły  i nie mogą dotąd ostać 
się tu  o w łasnych siłach  lub  wegetują tylko bez 
korzyści dla w ydaw ców  a praw ie bez pożytku dla 
czytelników.

Zrozum ieli to zresztą najlepiej wydawcy i dla te ­
go skierow ali sw oje dążności spekulacyjne do pism 
ilustrow anych, k tórych  też liczba zwiększyła się tak 
znacznie od chwili ukazania się pierwszego z nich,

„Tygodnika Illustrow anego”. L ecz i ta  część wyda­
wnictwa nie znalazła takiej aż liczby abonentów, 
k tó raby  zapewnić m ogła wydawcom znakom itsze 
korzyści, a jeżeli dwa głów ne organa illustrow ane: 
„T ygodnik” i „K łosy”, istnieją z pewnem powodze­
niem i rozw ijają się postępowo, to przyczyną tego 
jest, że obtułwa m ają za nakładców, właścicieli d ru ­
karń  zarazem , którzy  więcej może jak o  typografo- 
wie niż jak o  w ydawcy, osiągają zysku.

P raw d a  że konkurencja wywołana koniecznie 
pomiędzy temi dwoma pismami, w płynęła w ielce na 
ich rozwój i ciągłe ulepszenia w artystycznej, d rze­
w orytniczej części—czytelnicy zyskali na tem  dużo, 
wydaw cy jednak  nie wiele... a najm niej pew nie lite­
raci i artyści ko laborujący w tycn ja k  i we wszyst­
kich praw ie  pismach w arszawskich, za m ałem  bar­
dzo _ w ynagrodzeniem , k tóre oczywiście nakładcy 
zmniejszać muszą w stosunku do zwiększających się 
kosztów wydawnictwa.

Ju ż  to , otw arcie mówiąc, ko laboracja  pism w ar­
szawskich nie sk łada się z w ielkiej liczby praw dzi­
wie w ykształconych a tem  m niej, praw dziw ie uta­
lentow anych p isarzy : owszem, śmiało powiedzieć 
można, że literack ie tych pism rubryki, opracowy­
wane są po większej części, przez takich literatów, 
którzy  naw et gruntow nej znajomości zasad własnego 
języka nie posiadają i w ładać nim zgoła nie umieją. 
K ażdy , kto baczniej w czytuje się w literackie a rty ­
k u ły  pism tutejszych, p o d z ie li zapewne z nami to 
m niem anie, że pisarzy  istotnie utalentowanych i zna-



2624

P rzysucha do gm iny Przysucha;
D rzew ica do gm iny Radzice, z nazwaniem jej 

gm iną Drzewice;
Klwów do gm iny Sulgostów, z nazwaniem jej 

gm m ą K lw ow  i po odłączeniu od niej przyłączyć 
do gm iny Ossa, wsie: W ysokin i K am ienna W ola;

Żarno w do gm iny Trojanowice z nazwaniem jej 
ł  opolice; J ■’

O drzyw ół do gm iny Ossa;
,, G elniow do gm iny-Sm ogorzew, z nazwaniem jej 
Godzi kow; J '

Skrzynno do gminy Skrzyńsko;
b) osadę Białaczew przyłączyć do gm iny tegoż 

nazwiska, po odłączeniu od niej przyłączyć do są­
siedniej gm iny Służno, wsie: K urażków , Parczuw ek.

5. I ł ’ Powiecie Sandomirskim.
osady: K oprzyw nica, B ogorja i Połaniec p rzy łą ­

czyć do istniejących gm in wiejskich:
K oprzyw nica do gm iny K oprzyw nica;
B ogorja do gm iny W iśniewa;
P ołaniec do gm iny Ruszczą-dolna, z nazwaniem 

je j Połaniec;
O siek do gm iny Osiek.
II . J a k  w osadach, mających ze siebie formować 

gm iny  ̂ osobne, tak  i w tych gminach, k tóre  zmie­
niają się Vv składzie swoim w skutek przyłączenia 
do nich, na zasadzie niniejszego postanowienia, osad 
Iud wsi z innych gm in—dopełnić niezwłocznie w y­
bory na obowiązki gm inne, na podstaw ie N ajw yż­
szego U kazu z dnia 19 Lutego (2 M arca) 1864 r. o 
urządzeniu gm in wiejskich.

i III. W ykonanie m niejszego postanowienia, k tó­
re  w  D zienniku P ra w  zamieszczone być ma, w k ła­
da się na Członka Zaw iadującego czynnościami 
K om itetu  U rządzającego.

Działo się w W arszawie na 322 posiedzeniu dnia 
24 Października (5 L istopada) 1869 r.

P rezes— Namiestnik w  K rólestw ie,
Jenera ł-F eldm arszałek  (podpisano) lir. Berg.

Członek Zaw iadujący Czynnościami K om itetu
L rządzającego, Senator (podp.) J  Sohwjew.

’v Im i e n iu  N a j j a ś n ie j s z e g o  

ALEXANDRA II.
Ce s a r z a  i  S a m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s ij .

K r ó l a  P o l s k ie g o ,
4 \ ie l k ik g o  K s i ę c i a  F i n l a n d z k ie g o , 

etc., etc.. etc.
Komitet Urządzający w Królestwie Pobiciem.

W spełnieniu N ajwyższego R ozkazu z dnia 25-go 
W rześnia 1869 r., na skutek  przedstaw ienia Kom i­
tetu do spraw  K rólestw a Polskiego, w przedm iocie
wyłączenia z pod zaw iadyw ania R ządu ubezpieczeń 
nieobowiązkowych w K rólestw ie, K om itet U rzą­
dzający postanowił i stanowi:

1) Znieść bezzwłocznie przyjm ow anie przez Rzą­
dow e W ładze ubezpieczeń w gubernjaeh K ró le­
stwa, asekuracji ruchom ; iści od ognia, oraz wszel­
kich transportów  bądź lądem bądź wodą, pozosta­
w iając mieszkańcom możność, zw racania się w celu 
taK ichże  ubezpieczeń tak  do istniejących już w pań­
stwie, jak o  i m ogących uorganizow ać sie na przy, 
szłość za zezwoleniem Rządu, a  rów nie i do zagra-

jących  dokładnie język , na palcach dwóch rąk, dziś 
u  nas policzyć można. Z tąd  to liiewąpliwie pocho­
dzi trw ające ciągłe w ogóle zniechęcenie do książek 
i do wszelkiej lektury. M oże któś powie, że o wół 
a przynajm niej przew ażna liczba czytelników, nie 
um ie tak gruntow nie oceniać zdolności pisarzy ani 
się poznaje na takich aż subtelnościach p ió ra ;-—być 
może—-wszelako ten ogół posiada jak ieś, intuicyjne 

ja k b y  poczucie estetyczne i chociaż nie potrałi na­
zwać szczegółowo w ad i niedostatków  w pewnych 
już , wyższych sferach stylowych — to jed n ąk , czuje 
on dobrze ciepło^ i światło, k tóre  nań wieje i błyska 
z ducha i natchnienia praw dziw ego talentu  i ocenić 
8° bezwiednie naw et potrafi—gdy  przeciwnie m ier- 
nostki, choćby oszlifowane najgładziej, nie za bry­
lanty, leCz za szkło tylko poczyta i potrąci je  z obo­
jętnością w ytraw nego znawcy.

-4-0.co mówimy jednak , nie dotyczy sam ych tylko 
i>1S v ;1^ - Str0Wanycłl tute.)^ y ch — wszystkie bowiem 
mni 4  Jedną dziś mają barwę, a naw et „Ty-
°°V dolnieisz najstaranniej są redagow ane inajzdolniejszym  posł j:ji sj A reszc ie ,
m e je s t w iną wydawców, że nie mają poddostatkiem
utalentow anych współpracowników a i ro la niewin-

kłósy n ilJ: 0Wy JeJ niWach nie rodz!i si§ pUnne
Lecz z tych ogólnikowych uwag, k tóre  za wstęp 

nam dzis posłużyły  —  zejdzmy wreszcie do w łaści­
wego pism tutejszych przeglądu.

Już to, ja k  wyżej nadmieniliśmy, przeważną ich

m cznych tow arzystw  asekuracyjnych, skoro tylko 
takow e wedle postanowionych w tym celu przepi­
sów, pozyskały upow ażnienie do w zm iankowanych 
czynności ubezpieczeń w granicach Rosji.

2) W szelkie przyjęte na siebie przez Rządowe 
W ładze ubezpieczeń zobowiązania ustają: co do 
stałego ubezpieczenia ruchomości przyjętego do 
czasu w ydania niniejszych przepisów  od 1 (13) G ru ­
dnia 1<S70 r. co do czasowego ubezpieczenia rucho­
mości—-od  daty expiracji takow ego; zaś co do asse- 
k u racji transportów  lądowych i wodnych po doj­
ściu transportu  do tego punktu, dokąd zagw aranto­
wano asekurację.
w i ^ i  de* l ocze™ e  zo zniesieniem zobowiązań 
W ładz Rządowych co do ubezpieczenia ruchomości 
i transportów ^ znieść rów nież moc obowiązującą 
wszelkich istniejących dotąd pod względem wzmian­
kowanych ubezpieczeń Ustaw, postanowień, instruk­
cji i ta iy f, jednakże wszelkie aż do powyższego te r ­
m inu zobowiązania tak ze strony W ładz U bezpie­
czeń ja k  i osób ubezpieczających m ają być spełnio­
ne w ścisłem zastosowaniu się do tychże Ustaw, 
postanowień, instrukcij i taryf. W  skutek  więc te ­
go: wszelkie straty  w ynikłe do czasu zniesienia zo­
bowiązań władzy ubezpieczenia, mają być przez też 
władzę scisle zdęfinjowaiie i w ynagrodzenie przy­
znane komu należy, wszelkie zaś figurujące do te ­
goż term inu  ̂na asekurujących zaległości będą z 
tychże ściągnięte w drodze właściwej.

4) Co do ubezpieczenia kap itałów  i dochodów 
opartego na życiu, Rządow a w ładza ubezpieczeń 
ma wejść w umowę z którem kolw iek z pryw atnych 
tow arzystw  asekuracyjnych względem  przyjęcia 
przezeń na siebie spełnienia wszelkich niew yexpi- 
row anych we właściwym czasie tego rodzaju zobo­
wiązali, a to na tychże samych w arunkach, na ja ­
kich p izez też w ładzę były akceptówanem i, z tein 
jednakże zastrzeżeniem, że umowa ta  ma być uprze­
dnio przedstaw iona pod zatw ierdzenie m inistra 
spraw  wewiiętfznych. Dopóki to nienastąpi, p rzy j­
mować nadał wzmiankowane ubezpieczenia we w ła­
dzy rządowej na zasadzie obowiązujących obecnie 
przepisów  pod ogólnym  nadzorem  i kierunkiem  mi­
nisterstw a spraw wewnetrznvch.

5; P p  ustatecznem ukończeniu w Rządowych 
władzach ubezpieczeń wszelkich interesów  co do 
ubezpieczenia ruchomości od ognia, transportów  
lądowych i wodnych, ja k  również kapitałów  i do­
chodów obliczanych na życie, sum y mogące pozo­
stać, po spełnieniu wszelkich co do tych asekuracji 
zobowiązań, przelać do kapita łu  rezerw ow ego wza­
jem nego ubezpieczenia od ognia budow li,w  guber- 
njaęłi K rólestw a Polskiego.

6) W miarę zwijania ze strony R ządu Czynności 
co do wzmiankowanych ubezpieczeń i zmniejszania 
się na skutek tego odpowiednich zajęć, zmniejszać 
liczbę urzędników  po części ubezpieczeń, a to za 
poi oz umieniem się M inistra spraw w ew nętrznych 
z Nam iestnikiem  w K rólestw ie - Polakiem, uważając 
osoby zajmujące zwinięte tym  sposobem posady za 
spadłe z etatu^na ogolnęj zasadzie U staw y o służbie 
cywilnej w K rólestw ie i z rozciągnięciem  do nich 
tych dobrodziejstw , ja k ie  zapewnione zostały urzę­

dnikom  spadającym  z etatu na skutek reo rgan izacji 
władz w gubernjaeh K rólestw a, i
. .  Niniejszy Najwyższy Rozkaz zamieścić w 
D zienniku I  raw.

D ziało się w  W arszawie, na 322 posiedzeniu 24 
1 azdzierm ka (5 L istopada) 1869 r. 

r i Nam iestnik w K rólestw ie,
Jen era ł-F  eldm arszałek (podpisano) Hr. Ber g.

Członek Zaw iadujący czynnościami K om ite tu  
U rządzającego, Senator (podp.) .7. Sołowjew.

Administracja Rządowa Pochodów Tabacznych w 
Królestwie Io lshem , podaje do wiadomości osób in tere­
sowanych, że stosownie do § 4 Ustawy o podatku konsum- 
cyjnym od tytoniu i tabaki, utrzymujący fabryki tabaczne 
tudzież trudniący się hurtową, cząstkową, lub szczegółow ą  
sprzedażą wyrobów tabacznych, obowiązani są co rok, wy­
kupić w K asie właściwej guberujalnej, lub okręgowej, w 
ciągu m iesięcy Listopada i Grudnia, stosowne patents na 
rok następny służyć mające. Interesowane zatem osoby 
ktoreby nie wykupiły w ciągu wyżej oznaczonego czasu 
rzeczonych patentów na rok 1 8 7 0 , do odpowiedzialności 
prawnej pociągnięte będą.

Kasa Oszczędności Miasta Warszawy z kantorem po­
mocniczym w gmachu szkolnym za kościołem św. A leksan­
dra przy A lei Belwederskiej pomieszczonym,' w tygodniu u- 
płynionym do dnia 16 (2 8 ) Listopada roku bieżąc, włącz­
nie, wydala książeczek nowych 5 9, na które, tudzież na da­
wniejsze w S 88  wnioskach, złożono rub. śr. 6 ,0 0 9  kop. 
oO. Na żądanie zas 9 0 uczestników (prócz procentu'rs.
2 6 kóp. 6 3 4  należnego za rok bieżący od całkowitych od­
biorów) wypłaciła ' rub. at. 1, 019 kop. 4 4 i umorzyła 
książeczek 8 3; przeto uczestników 1 9 , 6 1 6 ,  posiada kapi­
tał rs. 7 1 0 , 6 5 5  kop. 7 4 ‘/ a.

iY/AAŁ SHSSTiZĘDOWY

| cechą je s t obecnie rozkrólow anie się powieści, któ 
| ry d i po tlwie i po trzy  nawet, jednocześnie drukują. 
1 G dyby-ż clioć, te bajeczki były płodem  oryginalnej 
muzy, gdyby \y  tej chociaż, łatwej i ponętnej formie 
objaw iały się myśli i tendencje, mogące dać m iarę 
stopnia intelligencji, na jak im  się pokolenie dzisiej­
sze znajduje, lub też jaśn iały  potężną fantazją i czy­
stym natchnienia blaskiem ... lecz niestety! orygi­
nalnych powieści nie wiele, a z wszystkich piór, zu­
żytych ju z  lub niew ytraw nych jeszcze, zaledwie pa­
ra  1 to niewieścieli, potężniejszym odznaczała sie ta ­
lentem. Mówimy to o piórach pani W alerji M 01Ż- 
kowskiej 1 p. Elizie O rzeszko — szczególniej też os­
tatnia, objawia coraz wyższe zdolności, coraz g łę- 
biej nurtu je  myślą w m oralnych k ry terjach  społe­
czeństwa, a prostotą słowa, jędrnością myśli i kun­
sztownym rzeczą układem , przewyższa wszystkich 
s tej chwili^ powieściarzy naszych. Je j dwie powia­
stki najświeższe: „Na prow incji" w Tygodniku M ód 
1 1 an G iab a  w T ygodniku Rom ansów są wymo­
wnym naszego tw ierdzenia dowodem. P an i M orz- 
kow ska m a także talent niepospolity; n a tu ra  to m y­
śląca, umysł opatrzony skalpelem  sięgającym  g łę ­
boko w organizm  społeczeństwa i w jego  duchową 
zgniliznę, lecz widocznie pani M . zastaw ała długo 
pod m oralnym  wpływem potężnego i wielce oddzia­
ływ ającego, genj uszu Jerzego  S an d a i dotąd jeszcze, 
pomimo wysileń, nie może się pozbyć w piórze tego 
duchowego p ro tek to ra tu , k tó ry  też i utw orom  tej 
utalentow anej autorki, odbiera cechę miejscowości

W a rsza w a , 
dssia 19  L is to p a d a  11 G ru d n ia L

Jeszcze nie m am y ani tekstu  m owy trono­
wej cesarza Napoleona, k tórej treść podał 
wczorajszy nasz telegram , ani ocenienia jej 
przez dzienniki paryzkie i zagraniczne; wno­
sząc jednakże z treści telegraficznej, zaw ierała 
o n a  ty lko  przyrzeczenia wprowadzenia syste­
m u parlam entarnego. D o tego przede w szy s t- 
kiem  potrzebna je s t skupiona większość w cie­
le pław  odawczem , k tó raby  reprezentow ała 
rzeczywistą większość opinji publicznej. J e ­
dnakże wielkie zachodziły trudności w utw o­
rzeniu się tej większości, jak  to wskazują sp ra­
wozdania z przygotowaw czych narad człon­
ków _ ciała prawodawczego. ' Tak, na zgroma- 
d zu n u  stronnictw a srodkow.c^Oj zwanego od 
znanej interpelacji, stronnictwem  116, na kto- 
rem  jednakże było obecnych 165 członków 
ciała prawodawczego, uw ydatn iły  się dwa p rą ­
dy; jeden  z nich pod przewodnictwom panów 
G am betta, bancel i f. d. żądał zainterpelowa-

a kosm opolityzuje je  nie nadając im wielkiej kosmo- 
, politycznej wartości.

W praw dzie , dział oryginalnych powieści, we 
wszystkich praw ie pismach tutejszych, zasila stale i 

j niezmordowanie pan J . 1. Kraszewski, lecz fantazja 
I tego arcy-plodnego pisarza pobladła już  z wiekiem, 
a pióro zrzem ieślniczało od nieustannego użycia, jak 
smyczek utalentow anego skrzypka, zarzępolony w 
orkiestrow ej pracy...

L ecz i w tłum aczonych powieściach, którem i g łó ­
wnie posiłkują się wszystkie pisma tutejsze, nie ma 
także zbyt wykw intnego w yboru;— najstaranniejszy 
może pod tym  względem  jest „W ędrowiec", który 
zawsze praw ie jakąś, i zajm ującą w form ie i pożyw­
ną w treści w ynajduje sobie pow iastkę—-jak „G izel- 
la" naprzykład , lub „W spom nienie z wojny z 1813 
roku".

O prócz powieści, d ruku ją  się także, vy ilustrow a­
nych i innych tygodniow ych pismach tutejszych, d ra ­
matyczne utw ory. Rozum ie się że i na tej drodze o- 
ryginalnych p rac  m ało, a z obcych dziel, najlepsze 
w ybiorą i najlepiej je  tłum aczy p. F- H . Lew estam  
w K łosach,— ostatnia dram a jego  przekładu „Narze­
czone A rragoriskie" zaleca się i wzniosłością przed­
miotu i praw dziw ie tragicznem  dostojeństwem akcji. 
N ie możemy tegoż samego powiedzieć o przekładzie 
„Donny D ja n n y "  p. Raszew skiego zamieszczonym 
w „ B lu s z c z u -  w ktoiym  dość często spotykaliśm y 
się z grubem i naw et wadami pod w zględem  este ty - 
cznosci, prostoty 1 swobody stylu, chociaż, i sam o-
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nia gabinetu w przedmiocie opóźnienia otwar- j  
cia posiedzeń izby zaraz po otwarciu sesji, zaś | 
drugi odcień pod przewodnictwem pp. Ollivie- • 
ra, Buffet, Segris i t. d., mniemał, że interpe­
lacja ta  może być wniesiona dopiero po ukoń­
czeniu czynności sprawdzania ważności wybo­
rów. Ten ostatni pogląd otrzymał na tern 
zgromadzeniu znaczną większość głosów. W k a - ' 
żdym razie narady te uwydatniły rozdwojenie 
w łonie stronnictwa, które mogło stanowić ją ­
dro większości parlam entarnej.— W edług dzi­
siejszego naszego telegramu, p. Juljusz bayre 
na pierwszein posiedzeniu izby wniósł w imie­
niu lewicy, żądanie zainterpelowania gabinetu 
w przedmiocie odroczenia posiedzeń izb i co do 
innych spraw.

Raport dowodzącego siłami zbrojnemi w 
Dalmacji, jenerała Auersperga, zawiadamiają­
cy o postanowieniu zaprzestania działań wo­
jennych w Kriwoszje i cofnięciu wojska do 
nadbrzeżnych stanowisk, sprawił w Wiedniu 
przykre wrażenie. Z tego powodu krążyły 
pogłoski że jenerał Auersperg będzie odwoła­
ny, a na jego miejsce zostanie przeznaczony 
jenerał Rodich, którem u dane będą większe j 
siły wojskowe z pozwoleniem przekraczania 
granicy Czarno górza. W edług innych donie­
sień ma być próbowana jeszcze droga poje­
dnawcza z mieszkańcami Kriwoszja, i w tym  
celu dowodcą wojsk działających w Dalmacji 
ma być mianowany jenerał Filipowicz, który 
niegdyś był gubernatorem  Dalmacji i umiał 
zjednać sobie miłość mieszkańców. W każ­
dym razie ostateczna decyzja co do sprawy 
dalmackiej ma być powzięta dopiero na radzie 
ministerjalnej, k tóra ma się odbyć w irjeście, 
zaraz po przybyciu tam  cesarza.— Zupełnie 
bezzasadną była wieść o celu cesarza au- 
strjackiego udania się do Rzymu, i jak  się 
zdaje, zaszło poinięszanie z powodu pogło­
sek o zamiarze małżonki tego cesarza, odbycia 
podróży do Rzymu, w zamiarze znajdowania 
się tam przy rozwiązaniu małżonki 'y łeg o  
króla neapolitańskiego. Z Rzymu wbrew za­
przeczeniom z Pesztu, zapewniają o wiarogo- 
dności tej pogłoski.— Tymczasem cesarz au- 
strjacki nie mogąc się widzieć z królem W i­
ktorem Emanuelem, któremu choroba prze­
szkodziła przybyć do Bryndizjum, wysłał do 
Florencji kanclerza państwa hr. Beusta, dla 
wyrażenia królowi włoskiemu ubolewania z 
powodu niedojścia do skutku, w- obecnej chwi­
li, zamierzonego zjazdu.

Republikańscy deputowani powrócili na po­
siedzenia kortezów w Hiszpanji, chociaż poprze­
dnio postanowili, iż nie uczynią tego dopóki nie 
zostaną przywrócone rękojmię konstytucyjne. 
Jednakże, jak  przynajmniej zapewnia dziennik 
Irurac Bat, wydali manifest żądający przy wró­
cenia tych rękojinij, z zaleceniem prowadzenia 
wa.lki na polu prawnein, dla osiągnięcia celu

rygituil, zdaniem naszem, przestarzały całkiem, na­
leży do tych, dawno już zwietrzałych objawów' ga- 
lanterji romantycznego ducha, pewnej wyjałowionej 
epoki— toie nigdy nie miały rzeczywistej wartości 
i ani na pizet umączenie, ani na przedstawienie ich 
na scenie, me zasługują zgoła.

Za to, prześliczny i pełen poetycznej woni, jest prze­
kład tegoż tłumacza, jedno-aktowego Nokturnu p. t.
„Przechodzień," k tóry , może na scenie, dla b raku  
akcji i efektu dram atycznego, nie wyjdzie korzyst­
nie, lecz który jako utw ór literacki, jest jednym
z rzadkich, wiecznie świeżych kwiatów na tej niwie.

Dziedzina czystej poezji, dość uboga w bieżącem 
piśmiennictwie naszem obecnie, wydała jednak kil­
ka prawdziwych klejnotów w szpaltach pism perjo- 
dycznych—-do takich zaliczamy legendę Deotymy 
? „Dobrotcu” i cudny, pełen spokoju ducha a jaśnie­
jącej gwiazdami natchnień szlachetnych, wiersz le o -
®la Lenartowicza do córki śp. Romana Zmorskiego 
Zbigniewy, zamieszczony w przedostatnim numerze 
tygodnika Illu6trowanego. (d. c. n.)

tego  s tronn ictw a, ja k im  je s t  rzeczpospolita  hi- 
szpańsko-ibery jska .

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g  

F a r y ż ,  30 (18) 'listopada. J\a flzi- 
siejsEem posiedzeniu  izby, Juijusz  
F a v r e  w  im ieniu le w ic y  z ło ż y ł  żą­
danie za interpelowania gabinetu 
w  przedm iocie  odroczenia posie­
dzeń izby, mieszania się  prefektów  
do w y b o ró w , rozruchów  czerw co­
w y ch  w  P aryżu , krwaw ego po­
skrom ienia  rozruchów w7 kopalniach
w ęg la  i p rzed ło ży ł proj ki do pra­
wa co do w y łą czn eg o  powierzenia  
izb ie  w ład zy  konstytucyjnej, R as-  
pail domagał s ię  postawienia snini- 
stra spraw w ew n ętrzn ych  w sianie  
oskarżenia, za spowodowanie mor­
derstw.

(Correspondent Bureau).

V9 iadom ośei telegraficzne.
* Taganróg, 15 (27) listopada. Jego CesarsKa W y­

sokość Wielki Książę Namiestnik kaukazki, wraz 
z Najdostojniejszą Swą Rodziną, przyjechał dziś do 
Taganroga drogą żelazną, pociągiem nadzwyczaj­
nym. Ich Cesarskie Wyśokoście byli tu na obie- 
dzie, poczem udali się w dalszą podróż do Char­
kowa. (Birż. Wied.)

* Rostow nad Donem, 15 (27) listopada, ich Ce­
sarskie Wyśokoście W ielki Książę Namiestnikjkau- 
kazki i W ielka Księżna O lga Teodorowna, wraz 
z Najdostojniejszą Ich Rodziną, wyjechali ztąd,dro­
gą żelazną azowską. (Tamże.)

* Borisoglebsk, 15 (27) listopada. Pierwszy po­
ciąg drogi żelaznej griazsko-borisoglebskiej ukazał 
się koło naszego miasta. Pociągiem tym  przyje­
chali konstruktor drogi p. Gubonin i jego inżenje- 
rowie. W tych dniach spodziewana jest tu  kom ika 
z ramienia rządu, która ma dać swą opinje co do 
drogi żelaznej griażsko - borisoglebskiej, poczem 
około 20 listopada (I grudnia) nastąpi otwarcie ru­
chu na tej drodze. (Tamże.)

* Raryż, 27 (15) listopada. Na odbytem dziś 
zgromadzeniu 21 członków stronnictwa średniego, 
postanowiono zainterpelować rząd z powodu opó­
źnienia w zwołaniu ciała prawodawczego. ( Wolffs 
T. B .)

* Raryż, 28 (16) listopada. Rublic donosi, że de­
putowani poprzedniej większości zgromadzą się dziś 
wieczorem w Hotel du Louvre. — Podług Monitom, 
odbyło się zgromadzenie 116 deputowanych, na któ- 
rern przyjęta została propozycja Ollivier’a, ażeby 
zainterpelowano ministerstwo w przedmiocie odro­
czenia posiedzeń izb, dopiero po sprawdzeniu man­
datów. (tamże.)

* Raryż, 20 (17) listopada. Constitutionnel podaje 
sprawozdanie szczegółowe o w c z o ra js z e m  zgroma­
dzeniu, zwołanem przez 11(5 deputowanych, którzy 
podpisali interpelację. Obecnych było ogółem 165 
deputowanych; prezydował p. Daru. Ten ostatni 
miał mowę, myślą zasadniczą której było, że należy 
podtrzymać cesarstwo i wolność. Tę samą mysi 
rozwijał p. Segris, który powiedział: Cesarstwo i 
wolność stały się solidarnemi pomiędzy sobą, i będą 
siebie wzajemnie podtrzymywać. Zdanie, że należy

I zainterpelować ministerstwo na pierwszem zaraz 
I posiedzeniu i postawić kwestję gabineto wą, bronio- 
I ne było przez pp. Andelarre, Keller i Latour-D u- 
! moulin, podczas gdy pp. Ollivier i Segris zbijali 
takowe. Niejakie wydarzenie wywołała mowa p. 
Estancelin'a. Gdy ten powiedział:* „Powinniśmy u- 
tworzyć wielkie stronnictwo konserwatywne, które- 
by zabezpieczyło utrzymanie porządku i wolności,” 
całe zgromadzenie przerwało mu okrzykiem: „Chcia­
łeś pan powiedzieć, cesarstwa i wolności.” Wniosek 
Ollivier’a, ażeby interpelacja postawioną została 
dopiero po sprawdzeniu wyborów, został przyjęty, 
jak  powiedziano wyżej, mianowicie 102 głosami 
przeciw 23. (Tamże).

* Marsylja, 27 (15) listopada. Rada municypalna 
wynurzyła na swem posiedzeniu dzisiejszem życze­
nie, ażeby zasada wolności handlu została utrzyma­
ną, i postanowiła poprzeć, we wszystkich środkach 
prowadzących do tego celu, tak program izby^han-

| dlowej, jak  również towarzystwo, które utworzyło 
się dla podtrzymania wolności handlu. (Tamże.)J  * Florencja, 28 (16) listopada. Correspondance ita- 

j lienne donosi, że cesarzowa francuzów przybyła dziś, 
j ó godzinie ■ 8—ej z rana, do Messyny, gdzie powitaną 
j została przez władze. Cesarz austrjacki przybędzie 
! ju tro  w południe do Korfu, i po sześciogodzinnym 
| tam pobycie, uda się w dalszą podróż do Brindi- 
t zj.um. (Tamże.)

Florencja, 28 ( Ib ) listopada. Opinione pisze: Przy­
byli tu deputowany Castagnola i jenerał Govone, 
których Lanza powołał dla zaproponowania im wej­
ścia do nowego gabinetu. — P odług Italie, król od­
roczył projektowaną podróż do Neapolu i zamierza, 
po ukonstytuowaniu się nowego ministerstwa, udać 
się do Turynu. (Tamże.)

* Itzym, 28 (16) listopada. Pomimo zaprzeczeń, 
utrzymuje się wiadomość, że cesarzowa austrjacka 
przybędzie tu 3-go grudnia, ażeby być obecną przy 
rozwiązaniu królowej neapolitańskięj. {Tamże.)

Bruksela, 27 (15) listopada. Król wróci tu w po­
niedziałek z Londynu, bez zatrzymywania się w P a­
ryżu lub Compiegne. (Tamże.)

* Lizbona, 27 (15) listopada. P . Ferńandez de los 
Iiios otrzymał wielki krzyż orderu Niepokalanego 
Poczęcia. Dzienniki pochwalają to wynagrodzenie 
posła hiszpańskiego w Lizbonie. (Cor. It. B.)

Karlsruhe, 27 (15) listopada. W edług pryw at­
nego telegramu, zaczerpniętego ze źródła półurzę- 
dowego i przesłanego z W iednia do K arlsruher Zei- 
tuny, p. Beust uda się do Florencji w celu wynurze­
nia przed królem W iktorem  Emanuelem w imieniu 
cesarza szczerego żalu, że choroba króla stanęła na 
przeszkodzie projektowanemu zjazdowi pomiędzy 
obydwoma monarchami.

* Nowy Jork,27 (15) listopada. P . W ebster, obroń­
ca rządu hiszpańskiego w sprawie kanonierek, żąda 
odroczenia rozkazu konfiskaty i odrzucenia skargi. 
P . Lemus, poseł w. Kuby, zażądał od prokuratora 
okręgu Pierrepont pozwolenia do wystąpienia urzę- 
downie jako strona skarżąca przeciwko kańonierkóm 
hiszpańskim. Przypuszczony został jako strona skar­
żąca w tej sprawie tylko p. Freyre, poseł peruwiań­
ski. Pomiędzy mieszkańcami wyspy Kuby przeby­
wającymi w Nowym Jorku  odkryte zostało sprzysię- 
żenie, ktorego celem było spalenia kanonierek. Je ­
nerałowie Bablock i Ingalls udali się do San-Domiu- 
go, ażeby pomagać do przyłączenia San-Domingo 
do Stanów Zjednoczonych. ( (Jor. 11. B .j

 —   .

* ( N i e f o r t u n n e  p a n a c e u m ) .  Wars:. Dniew. 
pisze: „Nieprzyjazne Rosji dziennikarstwo, przywy­
kłe zwalać na Rosję winę za wszystkie wypadki w 
Europie, z któremi . takowa stanowczo nie m a n ie  
wspólnego,—dziennikarstwo to nie zaniedbało przy­
pisać powstania dąlmackiego nurtowaniom ruskim 
Niedorzeczność ta jednak, okazała się tak bajeczną, 
że nawet jej twórcy, organa austro-niemieckie, za­
wstydzili się swego kłamstwa, i zrzekli sie ukutej 
przez siebie baśni. Jedynie samo polskie dziennikar­
stwo, nie cofające się przed przed żadnem absurdum, 
aby tylko wylać swą nieszkodliwą nienawiść wzo-lęl 
dem Rosji, obydwoma rękami trzyma się niedorze­
cznych bredni. Dziennik poznański łączący nawet 
zjawiska natury z kwestją bytu Polski, spotwarza 
Rosję metylko przez zamiłowanie sztuki, ale i przez 
miłość ojczyzny. „W powstaniu dalmackiem”, pi­
sze on—„jest ręka moskiewska widoczną, ale jeżeli 
Austrja chce ją  rozbroić, jeżeli chce ją  uczynić nie­
szkodliwą, niechaj sięgnie po środki niemoskie- 
wskie”. Jakież powinny być austrjaćkie środki dla 
przytłumienia powstania? „Polska”,—odpowiada po­
znańska wyrocznia,—„Galicja, jako podstawa przy­
szłej Polski, jako groźny klin zaczepny przeciw 
Moskwie—otóż polityczny, otóż godny mężów sta­
nu środek rozbrojenia raz na zawsze szkodliwości 
nurtowań moskiewskich w słowiańszczyźnie austrja 
ckiej i tureckiej.” Polska jako narzędzie przeciw 
Rosji, me jest nową rzeczą, lecz od bezustannego 
używania go przez dziennikarstwo rusożereze narzę­
dzie to stępiło się i zmurszało. W obecnym zaś wy­
padku trudno wymyślić niefortunniejszy środek, nad 
to panaceum przeciwko mniemanym nieszczęściom, 
rozsiewanym wsłowiańszczyźnie przez Rosję. Dzien­
nikowi poznańskiemu chodziło tylko o to, żeby przed­
stawić Austrji jeszcze jeden dowód, iż niezbędnem 
jest odbudowanie Polski zaczynając od Galicji. Ale 
nie potrzeba posiadać rozumu „mężów stanu”, żćby 
zrozumieć, że podobny krok ze strony Austrji, był­
by najpewniejszym krokiem ku rozpadnięciu się 
państwa austrjacki ego. Jeżeli odbudowywacze P o l­
ski z tej strony chcieliby stworzyć niebezpieczeń­
stwa dla Rosji, to Rosja może być zupełnie spokoj­
ną. Co się tyczy ruskich nurtowań w słowiań
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szczytnie, to naprzód dla wszystkich są niewidzial­
ne, dla tego, że nie istnieją, a powtóre, takie nurto­
wania byłyby całkiem zbyteczne. Liczni członko­
wie rodziny słowiańskiej, bez żadnych sztucznych 
związków, lecz jedynie mocą nieprzepartego ruchu 
historycznego, osiągną cel, wyznaczony im przez 
opatrzność, to jest wspólną duchową jedność i lepszy 
byt obywatelski.”

‘ ( S p r a w o z d a n i e  d o z o r u  b ó ż n i c z e ­
g o  o k r ę g ó w  w a r s z a w s k i e  h). W  ciągu 
miesiąca października r. b. wpłynęło do kasy Dozo­
ru: A ) tytułem ofiar dobrowolnych rs. 606 kop. 38, 
a  pomiędzy innemi od W. B. rs. 500; B )  ze skarbon 
przy ucztach weselnych i innych uroczystościach 
kursujących za pośrednictwem uproszonych rsr. 29 
kop. 61, ogółem rs. 635 kop. 99, oprócz innych sta­
łych ofiar i składek perjodycznych, na cele dobro­
czynne wnoszonych. W tymże terminie udzielono 
wsparcia pieniężne, tak z wpływu powyższych ofiar, 
jako też z innych funduszów, podług złożonych już 
M agistratowi wykazów: 54 biednym i podupadłym 
osobom, rsr. 90 kop. 70; 10 biednym chorym oso­
bom rs. 5 kop. 60; 37 biednym chorym chronicznie 
osobom, rsr. 46; 20 biednym położnicom rsr. 20; 
6 mamkom za karmienie dzieci biednych matek, rs. 
8 kop. 40, razem 127 osobom udzielono rsr. 170 
kop. 70.

( Z a r z ą d  s t o w a r z y s z e n i a  s p o ż y w ­
c z e g o  „ M e r k u r y 11). W zywa członków stowa­
rzyszenia, iżby stosownie do art. 4-go instrukcji co 
do marek zwrotnych i książeczek udziałowych, mar­
ki zwrotne otrzymane przez nich w ciągu miesiąca 
listopada i poprzednich, zechcieli wraz z książecz­
kami udżiałowemi składać w kantorze zarządu (uli­
ca Podwal Nr. 17) dla obliczenia marek i zapisania 
sum, jakie one wyrażają. Zarząd uprasza przytem 
stowarzyszonych, aby tak dla uproszczenia manipu­
lacji rachunkowej, jak  i we własnym swym interesie 
zechcmli przynosić marki, już rozsegregowane i o- 
bliczone przez nich w cyfrach okrągłych.

* ( .* ta r  j  c  l ‘ e  k.). Byłoby bardzo pożądaną 
rzeczą, aby z nowo-wynalezionej tkaniny, zwanej 
wyksatyną, którą wczorajszy „K urjer Codzienny11 
zaleca, jako materję nie przemakającą, giętką, lekką, 
l trw ają —- zaczęto wyrabiać paletoty i całe nawet 
garnitury  dla mieszkańców Warszawy — ochroniłoby 
ich to ort ciągłej wilgoci, jaka z wierzchu od desz­
czów i śniegu a ze spodu od ulicznego błota przeni ­
ka. U izisiejszym poranku, znowu drobny śnieg na­
wiedził Warszawę i powietrze oziębiło się znacznie.

— Wczoraj był dzień św. Andrzeja, w wilję któ­
rego wiele jeszcze panien w Warszawie i w kraju 
tutejszym, próbują zbadać swoją matrimonjalną przy­
szłość za pomocą wróżby z topionego na wodę oło­
wiu lub wosku, łiozumie się, że są i na to rozmaite, 
nie ty te jednak ludowe jak kuchenne przysłowia. 
Jedno z nich mówi:

„Su  świętego, tui Andrzeja,
Śnieżek na ziemię, na panny... nadzieja” .

Inne znów twierdzi, że:
Gdy święty Andrzej przychodzi.
Kucharka po błocie brodzi.

A  jeszcze inne powiada:
„Gdy święty Andrzej przynęka,
Przez wosk i ołów, chce za mąż panienka!”

Dziś znowu mamy dzień św. Eligjusza, o którym 
mówi przysłowie:

„Święty Eligjusz po świętym Andrzeja,
Do lamp dolewa nafty lub oleju”.

Znamy jednak i takie, które stanowczo tw ier­
dzi, że:

„Zwykle na święty Eligi,
W  Warszawie świeże ostrygi,
K tóre sprzedają bez trosk i,
Boquet, Lipkau i Stępkowski” .

— YV koncercie Moniuszki, który już w przy­
szłym tygodniu spełni się w Redutowej sali, wielu 
utalentowanych artystów płci obojej, udział przyję­
ło, a oprócz orkiestry wielkiego teatru, słyszeć się 
da chór amatorów i amatorek w liczbie około 100 
osób. Ulubione „W idma” i nowa kompozycja „Pani 
rl wardowska”, mieścić się będą w programie, który 
nadto urozmaicą: pani Modrzejewska deklamacją 
„YYiochny Lenartowicza i Fillcborn odśpiewaniem 
pieśni „Panicz i dziewczyna.’, utworu koncertanta. 
VY wykonaniu „Widm”, przyjmą udział, oprócz pa­

ni Modrzejewskiej, panna Kwiecińska, oraz pp. 
Chęciński,_ Kozieradzki. Koehler, Szczepkowski i 
Borkowski. lak  bogato opatrzony program, zgro­
madzi niezawodnie tłumnych słuchaczy, tern bar­
dziej że i rzetelnym zasługom koncertanta, przypo­
m i n a n y m  ciągle Świeżą jego pracą na polu sztuki, 
należy się słuszne od publiczności uznanie.

— Kursa wieczorne w instytucie (konserwato- 
rjum) muzycznem, w miesiącu grpdniu r. b. odby­
wać się będą na tych samych warunkach co w zesz­
łych miesiącach. Można się zapisać na kurs śpiewu 
solowego (profesor G abrjeł Rożniecki), skrzypce 
(dyrektor Kątski), fortepjąn (profesor Janota), wio­
lonczela (profesor Goebelt). VVrpis na 8 lekcij wy­
nosi rs. 4. Kursa odbywają się we wtorki i soboty 
od godziny' 6-ej do 8-ej. W kancelaiji instytutu 
można powziąść wiadomość bliższą co do szcze­
gółów dotyczących powyższych kursów . wieczor­
nych.

— Dziś w dramacie „M auprat“, pan|S  wiesze wski 
ma odegrać trudną rolę Bernarda.

— Resursa kupiecka, urządza drugi z kolei wie­
czór, czyli raczej koncert wieczorny. U ile wiadomo 
w programie tego koncertu pani Modrzejewska bę­
dzie deklamować, a trzy amatorki śpiewać — dwie z 
tych amatorek pierwszy raz publicznie popisywać 
się mają.

— Prelekcja p. Lazzarini, zapowiedziana przez 
nas, odbyła się wczoraj w resursie obywatelskiej, w 
obec dość licznie zebranych i zadowolonych słucha­
czy.

r-r- Na prelekcje profesora F . H . Lewestama w 
resursie kupieckiej, o których już donosiliśmy, bile­
ty sprzedają się w księgarniach: Gebethnera, O rgel­
branda, Glucksberga, Kaufmana, Sennewalda i Ho- 
sicka, oraz u sekretarza resursy, a w dzień prelekcji 
w kasie przy wejściu — nienumerowane po kop. 30, 
a numerowane na wszystkie 12 prelekcij po rsr. 8 
kop. 60. Pierwsza prelekcja odbędzie się w przyszłą 
niedzielę o godzinie 1-ej z południa.

— Większa część kalendarzy na rok przyszły, 
książkowych i ściennych, już wyszła na widok pu­
bliczny, niektóre jednak dotąd się jeszcze sposobią— 
pomiędzy takimi maroderami znajduje się i zasłużo­
ny weteran publikacij tego rodzaju, kalendarz i lu ­
strowany Jana Jaworskiego, który pod wzgiędem 
wytworności edycji przoukuje innym almanachom 
naszym. Wkrótce także ukaże się i kalendarzyk kie­
szonkowy dla dam, na którym mieścić się będą fo­
tografie z portretami niektórych artystów i artystek 
tutejszego teatru.

— Jeden z chemików warszawskich, snać jednak 
nieobojętny na domowe gospodarstwo swoje, odkrył 
n ie d a w n o , że  w m asie  k tó re  d o w o żą  na t a r g i  w a r­
szawskie koloniści okoliczni, znajduje się znaczna 
ilość rozmoczonej kredy — zaleca przeto ostrożność 
paniom gospodyniom zaopatrującym się zwłaszcza 
w większe zapas)' masła i wskazuje zarazem nieza­
wodny a prosty sposób przekonania się o fałszowa­
niu masła, roztapiając takowe na wolnym ogniu. 
W tedy owa kreda oddzieli się od masła i jawnie o- 
skarżać je  będzie. Wiadomość tę podał wczorajszy 
K urjer Warszawski.

— Przedsięwzięcie p. Jakóba Goldschmidta, do­
tyczące wydawnictwa szkiców i obrazów z życia ży­
dowskiego, z którego dochód przeznaczony został 
na ochronę izraelską, już przyniosło dotąd dziewięć­
dziesiąt i trzy ruble z ofiar cząstkowych.

— Dziennik St. Fet. Wied. donosi, że w piątek, 
w teatrze Murjinskim w Petersburgu, dawano operę 
„Trubadur” na benefis p. Leonowo wej,która śpiewała 
partję Azuceny. Gdy w akcie drugim podniesiono 
kurtynę, p.Leonowowazostała powitanągrzmiącemi 
okrzykami i salwami oklasków, a po skończonym 
akcie^trzykrotnie ją  przywoławszy, publiczność o- 
fiarowała utalentowanej śpiewaczce bogaty fermoar 
tualetowy z am etystu i pereł, oraz koszyk kwia­
tów i wieniec laurowy. Po czwartym zaś akcie o- 
fiarowano prima-donie, na błękitnej atłasowej po-' 
duszce, haftowanej srebrem, złoty wieniec z wa­
wrzynu, na którego listkach wypisane były 'tytuły 
wszystkich oper, w jakich p. Leonowowa śpiewała 
w Petersburgu. Oprócz tego podąno jeszcze artyst­
ce ogromny bukiet i kilka koszów z kwiatami. T a­
kiego świetnego benefisowego przyjęcia dawno już 
nie było w teatrze Marjinskim.—Taż gazeta zawia­
damia, że z powodu śmierci p. Grisi, sławny tenor 
Mario wyjeżdża z Petersburga, nie dodaje jednak 
czy na zawsze, lub też czasowo oddala się z tej sto­
licy.

— \ \  Grodnie, p. Eliza Orzeszku, znana z wiel­
kiego talentu autorka, zakłada fabrykę rękawiozni- 
czą, w której same tylko kobiety pracować będą za 
przyzwoitem wynagrodzeniem. Zakład ten istnieć 
będzie pod firmą Elizy Orzeszko i Spółka.

* Kursa monet zagranicznych w Warszatoie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 2 1 dziś rs. 1 kop. 2 1.
Za fr;vnk „ „ • „ 3 3  „ „ — „ 33.
Za złoty reń . „ „ _  „ 66 „ „ — „ 66.
N B .  Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła i 

może tylko służyć za wskazówkę.

‘ ( P o ś w i ę c e n i e  k a p l ic y ) .  Czytamy w W il 
Wiestr. Dnia 8 (20) listopada, w uroczystość św. A r­
chanioła Michała, odbyło się w W ilnie poświęcenie 
uroczyste kaplicy wzniesionej przy cerkwi św. M iko­
łaja na wdzięczną pamiątkę zasług położonych dla 
Rosji przez zmarłego hrabiego M. M .M urawjewa w 
ciężkich dla kraju tutejszego czasach ostatniego roko­
szu polskiego. Poświęcenie kaplicy dokonane zo­
stało, przed liturgją św., przez najprzewiełebniejsze- 
go Makarego, arcy'biskupa litewskiego i wileńskie­
go, w asystencji wyższegoduchowieństwa wileńskie­
go. Podczas uroczystości poświęcenia odprawione 
zostały modły o długie lata Najjaśniejszego Cesa­
rza i całego Domu Panu jącego, oraz modły za spo­
kój duszy bojara Michała. Po poświęceniu kaplńy, 
najprzewielebniejszy M akary odprawił liturgję św., 
po skończeniu której odprawione zostały, w asy­
stencji duchowieństwa, modły za zdrowie soleni­
zantów tego dnia, Ich Cesarskich Wysokości W iel­
kich Książąt Michała Mikołajewicza i Michała M i­
chałowicza. Podczas liturgji św., wymowny nasz 
arcypasterz miał mowę krótką, lecz pełną znacze­
nia. Na uroczystości poświęcenia kaplicy i na li­
turgji św., oraz na nabożeństwie dziękczynnem, 
znajdowali się: pomocnik głównego naczelnika k ra­
ju , wyżsi urzędnicy wileńscy, tak wojskowi jakji cy­
wilni, i mnóstwo osób prywatnych. Powiadają, że 
po nabożeństwie, najprzewielebniejszy arcybiskup 
M akary i pomocnik głównego naczelnika kraju, 
P . R. Bagratjon, posłali do hrabiny Pelagji córki 
Bazylego Murawjewowej telegramy z zawiadomie­
niem o itroczystem poświęceniu kaplicy wzniesionej 
przez wdzięcznych ziomków dla uczczenia na wie­
czne czasy' zasług zmarłego jej męża, który przy­
tłum ił na Litwie zbrojny rokosz polski i który usta­
lił w kraju spokojność i porządek społeczny.

* ( R o d z i n a  l i t e r a t y  Ł a ż e c z n i k o  wa) .  So- 
wremiennyja Izwiestja donoszą, że rodzina zmarłego 
Jana syma Jana Lażecznikowa, zaszczycona została 
niedawno nowym dowodem względów ze strony 
Najdostojniejszych Osób. Jego Cesarska YYrysokość 
Wielki Książę Cesarzewicz Następca Tronu Ale­
ksander Aleksandrowicz, przez wzgląd na zaszczy­
tne zasługi oddane przez zmarłego tak literaturze 
jak  również ojczyźnie, raczył podjąć się wychowa­
nia własnym swym kosztem dziewięcioletniego sy­
na je g o  w  liceum moskiewskiem Cesarzewicza M i­
kołaja. Jednem z p rz e d ś m ie r tn y c h  ż y c z e ń  z m a r łe ­
go literały było właśnie powierzenie temu liceum 
wychowania jego jedynego syna. Najjaśniejszy Pan 
raczył ze Swej strony dać dowód względów' ula 
wdowy po zmarłym literacie przez udzielenie je , z 
własnej szkatuły sumy pieniężnej (jednorazowo)’. 
Niezależnie od tego, na wstawienie się ministra 
spraw' wewnętrznych, wydany został Najwyższy' 
rozkaz co do przeznaczenia dla wdowy zmarłego 
całkowitej płacy, jaką pobierał jej mąż.

* (YYr y d a n i  e E  w a n  g e l i c z  k i). Wil. Wiest. 
podaje wiadomość, że poprawione już zostały błę­
dy i pomyłki drukarskie, które wkradły się były 
do wydanej przez okręg naukow'y wileński w języ­
ku ruskim Ewangelie z ki, t. j. książki obejmującej 
ewangelje śś. na dnie niedzielne i świąteczne, czy­
tane wr kościołach rzymsko-katolickich- Ewangeli- 
ezka rozesłaną zostanie niezwłocznie wszystkim za­
kładom naukowym okręgu.

* ( Y V s z e c h r o s y j s k a  w y s t a w a  w y r o b ó w  
f a b r y c z n y c h  na  1 8 7 0  ro k .)  Najwyżej zatwier­
dzona komisja do urządzenia tej wystawy donosi w 
Gońcu Urzędowym o ustanowieniu komitetów pomo­
cniczych dla tej wystawy: w Helsingforsie, Rydze, 
Jarosławiu, YYIodzimierzu, Taszkiencie i Niżnyin 
Nowogrodzie. W  Taszkiencie komitet zostaje pod 
prezydencją podpułkownika ze sztabu jeneralnego 
Głuchowskiego i składa się z osób pozostających w 
służbie w zarządach wojskowym i wojskowo-naro- 
do wy m.

* (K w e s t j a d r ó g  ż e l a z n y c  h). Goniec 
Urzędowy donosi, że zarządzający m inisterstwem  
dróg kom unikacji zaw iadom ił gubernatora n ow o­
grodzkiego, że N a jja śn ie jsz y  Pan, na najpoddan-
niejsze jego przełożenie, na d n iu  3t -m październi­
k a  r. b., Najwyżej zezw olić r a c z y ł  sekretarzowi ko­
legia lnem u Bazylem u Ososowoim, sztabs-kapitano- 
wi gw ardji M ik o ła jo w i Taloszewow i i poruczniko­
wi gwardji K o n s t a n t e m u  -Leleszewowi, dokonać  
własnym  ich k o s z t e m  badania dla budowy drogi że­
laznej z Petersburga do YY o ło g d y ._ p 0d łu g  w iado­
mości otrzymanych przez Mo.sk. Wied., na drodze 
żelaznej, orlowsko-griazskiej pozostają jeszcze do 
d o k o n a n ia  roboty na sumę 2,775 rs.

* (Iv w e s t j a  a k c y z y  o d  t y t o n i u ) .  Now. 
Wrem. donosi, że niektórrzy właściciele fabryk ta- 
bacznych w Petersburgu zamierzają upraszać rząd 
o zniesienie systemu banderolowego poboru akcyzy
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od tytoniu, i o zastąpienie takow ego w yznaczeniem  
cyfry  ryczałtow ego podatku  i rozkładanego między 
fabrykantam i przez obieralną deputację stosownie do 
obrotów  każdego z nich, podobnie ja k  w procederze 
trak tj erniczy m.

* (K  w e s t j  a h a n d l o w a ) .  D nia 12 listopa­
da, w  kom itecie tow arzystw a wspierania ruskiego 
przem ysłu i handlu rozpatryw ano publicznie wnio­
sek p. Noskowa, o szkodliwym  w pływie ja k i może 
w yw ierać na handel ruski w środkowej A zji rozw i­
nięcie istniejącego tranzytu  towarów europejskich, 
idących przez K aukaz do P ersji. P rzedstaw ienie to, 
ja k  donosi gazeta St. Pet. Wied-, wysłuchane było 
z najżywszem zajęciem. K om itet postanowił poddać 
je  w szechstronnem u rozbiorow i specjalistów, w yja­
śnić potrzebnem i uwagam i i skoro zajdzie potrzeba, 
złożyć rządow i dodatkowo do przedstaw ienia o p rze­
prow adzeniu nowej drogi handlowej do środkow ej
A zji. ,

* ( H a n d e l  p s z e n i c  ą). P o d łu g  w iadom o­
ści zebranych przez Noworos. Telegraf, znajduje się 
obecnie w Odesie na składzie przeszło mil jon czc- 
tw erti pszenicy

* (T  o >v a r  z y s t w o t e c  h n i c z n e). G aze­
ta  Wiest donosi, że na posiedzeniu tow arzystw a te ­
chnicznego 12 listopada, p. Koczubej uczynił wnio­
sek o dodaniu 200 rubli do udzielonego z rządu gu- 
bernjalnego funduszu na wysłanie dwóch członków
komisji za granicę do P rag i, Brna, Szczecina i Sztok- kanału  suezkiego urn zostały uwieńczone 
- - J - - - ................................. powodzeniem, albowiem  okrę ta  wielkiej objętości

ze swej podróży do Suezu. Zapow iadane są na tę 
zim ę w ielkie bale w  T uilerjach  i u ministrów. Ce­
sarz zam ierza wezwać wszystkich dygnitarzy ce­
sarstw a do podpisów  na rzecz ubogich. N apoleon 
I I I  ma ofiarować k ilk a  miljonów ze swej własnej 
szkatu ły  na takiż cel dobroczynny.

N asze paryżanki popisują się ze swą odwagą. 
D w ie dam y z wyższego tow arzystw a, mianowi­
cie jedna baronow a i jed n a  hrabina, pojedynko­
w ały się na pistolety w zeszłym  tygodniu w ogro­
dzie jednego  z pałaców  tutejszych. O bie atoli 
zapaśniczki wyszły cało z tej walki. Pow ód do 
tego pojedynku da ł p. H ., baron  w ęgierski, o serce 
którego obie piękne panie posprzeczały się M iłość 
w łasna pom ienionego barona musi być ze wszech 
m iar zadowolona.

O to niew idziany jeszcze nigdzie dotąd szczegół 
obyczajów wyborczych francuzkich: w chwili o- 
bliczania głosów , znaleziono dość znaczną^ licz­
bę k a rtek  za w yborem  głośnego mordercy I ra u p -  
mana. Czyż nie je s t to nauka zastosowana do socja­
lizmu rew olucyjnego, k tó ry  nie ma innego celu, o- 
prócz obdzierania tych, którzy posiadają majątek, na 
korzyść tych, k tórzy  nie mają nic. Traupm ann je s t 
żywein uosobieniem tych doktryn.

O trzym ano tu z Suezu wiadomości mające pewną 
doniosłość. Zdaniem  ludzi kom petentnych, prace

należytein

oraz m inister spraw w e- 
i inni wysocy dygnitarze,

 .....  _ drogą, z jak iem i tru -
kosztami, sprow adzane jest bydło do

holm u, w kwestji lepszego urządzenia kloak i ście­
ków  z miasta. Tow arzystw o przyjęło na siebie ten 
w ydatek.

* ( N o w a  g a z e t  a). Aowoje Wremja donosi, 
że p. liiss  zam ierza w ydaw ać w M oskwie od now e­
go roku  gazetę niem iecką, trzy  razy w tygodniu. 
W  gazecie tej ma być drukow any między innem i 
p rzek ład  znanego rom ansu Bouua u Mup'n („VI oj- 
na i pokój”).

* (Z  p o w o d u  p o d w y ż s z e n i a  s i ę  c e n y  
m i ę s a )  i w ogólności drożyzny mięsa w P eters  u i-

x  i 1__ _____1 1 - , , / I n n i P Ul f t l l ?

g ,u
St
kw estj. —  . .
nia bydła na miejscu, l j a k ą
dnościami i 1 *......
P etersburga .

* ( S p i s  l u d n o ś c i ) .  Gon. Urząd, pisze: N ajja­
śniejszy P an , na wniosek m inistra 'spraw w ew nętrz­
nych, względem w ykonania w P e te rsb u rg u  w przy­
sz ły m  m ie s iącu  grudniu , w  ciągu jednego  dnia, sta­
tystycznego spisu ludności, na zasadach, iakie by ły ­
by wzorem do podobnych spisów w Cesarstw ie, naj- 
wyżej zatw ierdzić raczył zaprojektow any przez mi­
nisterstw o sposób i wykonać polecił; d la dozorow a­
nia zaś tej czynności ustanowić oddzielny kom itet, 
pod prezydencją jeneęał-ad ju tan ta T repow a, złożo­
ny z dyrek to ra  centralnego kom itetu statystycznego 
p rzy  m inisterstw ie spraw  wewnętrznych, pręzyden- 
ta  miasta, delegow anego ze strony gubernato ra  pe- 
te rsburgsk iego  i osób, którym  poruczone będzie, za 
porozum ieniem  się jenera l-ad ju tan ta  T repow a z dy­
rek torem  centralnego kom itetu statystycznego, k ie­
row anie spisem w cyrkułach  miasta. O soby które  na 
;tej zasadzie podjęły się kierunku, spisu w dzielnicach 
miasta, należą wyłącznie do składu centralnego ko­
m itetu statystycznego m inisterstw a spraw  w ew nętrz­
nych i poczęści zaw iadują pracam i statystycznem i 
w  innych m inisterstw ach ^ ^ ^ ^

KORESPONDENCJA DZIENNIKA W1RSZAWSKIEGG.
Paryż, 24 listopada.

W ybory  dodatkow e zostały ju ż  ukończone we 
w szystkich okręgach, z wyjątkiem  jednego . K an ­
dydaci odm awiaiący składania przysięgi, zostali od­
rzuceni nielitościwie. Ł edru-R ollin  pozostaje nadal 
w  Londynie, B arbes udaje się napow rót do H ag i, 
F e lik s  P y a t , polonom an, zam ieszka w V ierzon. 
C re m ie u x  i A rago  nie będą dążyć bezw ątpienia do 
wywołania rew olucji, R ochefort zaś w ybrany został 
jedynie dla efektu. N ie budził on poprzednio sza­
cunku, lecz obecnie lekcew ażą go jeszcze bardziej. 
Fic/aro i Gaulois nazyw ają go żartownisiem . Gazette 
de/i Tribunaux stw ierdziła, że w ygwizdano jeg o  po­
wóz na bulwarach. M veil o k azu je .in u  całą swą po­
gardo z powodu złożenia przysięgi w iarołom nej. 
Libertó nazywa go przewódcą opozycji radykalnej. 

N iektórzy menerzy naszej em igracji uznali za
n Arasro lego w yboru i u- stosowne powinszować p* ^  ^ • l* * i

praszać go, ażeby nie zapominał w izbie ani o kw e­
stji polskiej, ani o swoim parasolu. • g  > 4
dząc, że je s t to przemówieniem się do jego  kiesze­
ni, złożył ofiarę w hotelu Lam bert.

Cesarz N apoleon zabaw i jeszcze kilka dni w l li­
ryku, cesarzowa zaś E ugen ja  wróci tu  w niedzielę

nie będą m ogły korzystać z tej drogi komunikacji. 
N adto w ice-król E g ip tu , k tóry  spodziewał się wiel­
kich dochodów od chwili otw arcia kanału, został 
zawiadomiony, że koszta konserwacji kanału po­
chłoną wszystkie dochody. O d strony obu mórz n a ­
noszona je s t masa piasku, tak ,, iż potrzeba będzie 
trzym ać statki z osobnem i przyrządam i do usuw a­
nia piasków. Pow iadają, że p. L eisepsj wycofa się 
niezwłocznie z tego przedsięwzięcia.

Zapow iadają wyjście niebaw em  z druku broszu­
ry  pod tytułem : „E m igracja p o lska  i sądy przysię­
głych, 1832—-1870 ’ ( A Emigration polonaise et len 
cours d\iss;ises). P ra c a  ta  stanowić będzie dokum ent 
zdolny stw ierdzić nieinoralność em igracji polskiej.

  ■ .

Austria i ziemie słowiańskie
* ( P o  w s t a n i e  d a l m a c k i e . — S e j  tu w ę g i e r -  

s k i . J  Wiedeń, 27 listopada. O trzym yw ane tu  od. 
dwóch dni wiadomości urzędowe i pryw atne, po­
tw ierdzają w zupełności przypuszczenia co do wy­
padków  na tam ecznym  placu wojny. W ojska dzia­
łające dotarły , z wielką wprawdzie trudnością,  ̂do 
ostatecznego punktu nadgranicznego, mianowicie 
do fortu D ragali, i w róciły ztam tąd na kw atery do 
punktów  nadbrzeżnych, albowiem  wzgląd na oszczę­
dzanie wojsk nie dozw olił na dalszo ich pozostawa­
nie w górach. Szczegóły o tych wydarzeniach są 
bezwątpienia niezbyt pocieszające, oitazuje się bo­
wiem z nich, że najpierw  wojską i sama nawet k w a ­
tera  głów na, były w w ielu punktach mocno turbo- 
wane przez powstańców , i ze powtore, powstańcy 
walczą ze zręcznością i wytrwałością, k tóre czynią 
uśm ierzenie ich nadzwyczaj trudnem  i polączonem 
z ofiarami dotkliwem i. Dowodzący wojskami w 
Bocca di C attaro, jen e ra ł b r. A uersperg, po zaopa­
trzeniu  fortów  D rag a li i C erkw ice w żywność na 
dłuższy czas, m ianowicie na ja a ie  trzy miesiące, 
ściągnął na teraz  wszystkie swoje siły zbrojne do 
brzegów, i zdaje się, że zam ierza zabezpieczyć je d y ­
nie zapom ocą łańcucha w ojsk od napadów kriw o- 
szjanów te miejscowości w okolicach Risano, k tóre 
poddały  się. P ism a atoli tu tejsze dają do zrozum ie­
nia, że wyższe sfery rządow e nie okazują wcale 
skłonności do tego, ażeby działania wojenne zawie­
szone były przez całą zimę. Powiadają, że jen era ł 
hr. A uersperg  ma być w krótce odwołany i zastą­
piony przez feldm .-por. barona Rodich’a, do roz­
porządzenia którego m ają być oddane liczniejsze 
jeszcze wojska i k tórem u ma być dane upoważnie­
nie do rozciągnięcia działań wojennych w razie po­
trzeby  aż do tery  torjum  czarnogórskiego. Jen era ł iio- 
dich pow ołany został w praw dzie do W iednia przez 
ogólnopaństw ow ego m inistra wojny i przybył już  tu, 
lecz wiadomości co do rozległości misji, ja k a  ma 
mu być jak o b y  powierzoną, powinny być przyjmo­
wane z tern większą oględnością, że zapewniają je­
dnocześnie ze źródła dość w iaro modnego, że robio­
ne będą znowu usiłow ania porozumienia się z k ri- 
woszjanami na drodze układów  pokojowych, i że 
w tym  celu posiany zostanie do Cattaro feldm .-por. 
Filipow icz, używający w ielkiej popularności pomię­
dzy słowianami południow ym i. Zresztą na 2-go 
grudnia pow ołani zostali do T rjestu  ogólnopań-

stwowy m inister wojny, 
w nętrznych D r. G iskra 
ażeby odbyć tam  naradę m inisterjalną pod prezy­
dencją cesarza, k tó ry  ma przybyć w dniu pomie- 
nionym do T rjestu , przed tą  naradą zaś nie należy 
bezw ątpienia spodziewać się ważniejszych rozpo­
rządzeń w kw estji dalm ackiej. — W  węgierskiej 
izbie niższej przyw iązują do w ypadków  w D alm a­
cji wielki interes, onegdaj bowiem wystąpiono tam 
znowu z in terpelacjam i w tym  względzie. Jed n a  
z takich  interpelacij pochodziła od hr. F erdynanda 
Zicliy, który, pow ołując się na  dotychczasow ą bez­
skuteczność środkow  przeciw  pow stańcom  dalm a— 
ckim,^ zapytał, czy przedsięw zięte zostaną nareszcie 
środki stosojwniejsze dla zabezpieczenia interesów  
politycznych i państwowych, oraz powagi państ wa, 
rządu  i arm ji. In n ą  in terpelację, skierow aną p rze­
ciw używaniu wojsk w ęgierskich w D alm acji, po­
staw ił doputow any serbski W ukow icz. Sankcja p ra ­
gm atyczna w skazuje jedyn ie  na  obronę przeciw  nie­
przyjacielow i zew nętrznem u jak o  na spraw ę w spól­
ną, pow stańcy zaś dalm accy nie,są bynajmniej n ie­
przyjacielem  zewnętrznym , dla użycia zaś wojsk w ę­
g ierskich  niezbędne je s t przyzw olenie sejm u w ęgier­
skiego. In te rpe lu jący  zapytuje przeto: „ l j D l a  czego 
pu łk i w ęgierskie używane są w D alm acji, i czy sta­
ło się to za porozum ieniem  się z rządem  w ęgierskim ; 
2) czy po przytłum ieniu  powstania, pu łk i w ęgier­
skie odesłane zostaną do W ęgier; 3) czy m inister­
stwo przedsięwzięło starania, ażeby niejednokrotnie 
w yrażona wola sejm u co do rozlokow ania pułków  
w ęgierskich w W ęgrzech, sta ła  się nareszcie fak­
tem ; 4) czy m inisterstwo przedsięw zięło środki, a - 
żehy z w ypadku niniejszego, w którym  wojska wę­
g iersk ie  używ ane są w części kraju , k tó ra  je s t ou­
st rjacką  faktycznie, lecz nie n a  zasadzie legalnej, 
nie wyprowadzano praw a używania w W ęgrzech  
obcych wojsk wbrew  woli W ęgier.” N areszcie se rb  
M ileticz in terpelow ał także rząd  w przedm iocie 
Dalm acji. Zapytuje on, jak  m inisterstw o mogło po­
zwolić na to, ażeby cała adm inistracja w o k ręgu  
C attaro pow ierzoną została w ładzom  wojskowym  i  
ażeby w ten sposób daną b y ła  sposobność do do­
puszczania się rozm aitych okrucieństw . N astępnie 
p. M ileticz zaproponow ał dwie rezolucje, z k tórych 
jedna żąda natychm iastow ego odw ołania wojsk wę­
gierskich z D alm acji i rozlokow ania wszystkich 
wojsk w ęgierskich w ich okręgach werbunkow ych, 
podczas gdy druga, pow ołując się na zajścia pań­
stwo wo-praw ne w R rzedlitaw ji, proponuje, ażeby 
izba uchw aliła adres do króla,.z żądaniem  p rzyw ró­
cenia w A ustrjj zupełnego używ ania praw  konsty­
tucyjnych, i jeżeli nie nastąpi rychło  odpowiedź za- 
dowalniająca,, ażeby izba wezwała ministerstwo do 
przedsięwzięcia należytych środków, albowiem  u - 
mowa z roku 1867 u traciła  moc obowiązującą. O ba 
te  ostatnie wnioski oddane zostały do d ruhu  i m ają 
być w krótce roztrząsane. Ł atw o zrozum ieć, że wszy­
stkie te interpelacje i wnioski są wielce n iedogodne 
i niem iłe tak  dla rządu, jak ró w n ież  dla stronnictw a 
D eaka, albowiem chociażby ze względu na wzbu­
rzenie umysłów w pograniczu wojskowem, oba te  
czynniki chciałyby uniknąć na  teraz rozpraw  w iz­
bie w kwestji dalm ackiej. D l a t e g o  też pisma tak  
rządowe, ja k  i deakistowskie, powstają gw ałtow nie 
na pp. W ukow icza i M ileticza za sym patje okazy­
wane przez nich mieszkańcom południow ej części 
D alm acji, przyczem  atoli Pester Lloyd  postępuję 
nieroztropnie i niepolitycznie, dając do zrozum ie­
nia, że i W ęgry  m ogą znajdować się z czasem w tein 
położeniu, że będą zmuszone żądać pomocy sił 
zbrojnych austrjackich prze ci w częściom państw a, 
k tó reby  podniosły rokosz. (Nordd. A .Z tng.)

* ( Z j a z d  m o n a r c h o  w). A ord z dnia 28-n-Q 
listopada, pisze:, Presse w iedeńska objaśp ia w szcze­
gólniejszy sposób odstąpienie od projektow anego 
zjazdu cesarza austrjackiego z królem  włoskim. 
Ponieważ W ik to r -  Em anuel w yzdrow iał z n ied a ­
wnej swojej choroby, nie było zatem  żadnej p rze­
szkody ze strony tego kró la  do projektow anego 
zjazdu. P rzyczyn iły  się do tego, pow iada dziennik 
w iedeński, w zględy katolickie, k tóre  skłoniły cesa­
rza do odstąpienia od zam iaru złożenia wizyty kró­
lowi włoskiemu. Zastanowiono się, że cesarz, po­
w racając z w izyty u dw orów m uzułm ańskich, nie 
m ógłby odwiedzić kró la  W iktora-Em anuela, nie 
złożywszy zarazem  swoich hołdów  w W atykanie; 
a do tego niedostąje czasu. Nie bardzo to jest po­
chlebne dla dw oru w łoskiego, żeby zetknięcie się 
z nim, w edług dziennika wiedeńskiego, wymagało 

! potem oczyszczenia się w świętem mieście. Jeżeli 
I Presse chciała przypodobać się papieżowi, m ogłaby 
| by ła  w ybrać środki nie tyle obrażające dia m onar- 
■ ciiy i kraju, k tórych A ustrja usiłuje traktow ać na  
. stopie ja k  najserdeczniejszej przyjaźni.
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Francja.
* (C i a, i o p r a w o d  a w c z e). P an/i, 28 listo­

pada. R ząd uw aża p ierw szy perjod' sesji ciała p ra ­
wodawczego, k tóry  ju tro  zostanie otw arty, jako 
przeznaczony wyłącznie na dokończenie prac sesji

to fi i korzec kop. 8 5 , garn iec  kop . S, ka la rep y  m endel kop. 
10 , cebuli pud kop . 6 0 , fu n t k. fi. Co do legumin: m ąki 
najp iękn iejszej fu n t kop . 8, średn iej kop. 6 , o rdynary j- 
nej kop. 4 , kaszy krakow skiej drobnej kw arta  kop . 11 , 
średn iej 10 , g rubszej kop. 8 , perłow ej p ięknej kop. 12 ,. . , . ...................... .. . . . . . . .  ouoj. u i.u u .c j g iu u szej aup . o periow ei p ięanei u

nadzwyczajnej, odroczonej 12-go lipca. C iało p ra -  j  średniej kop. 1 0 , jęczm iennej kop . 5 , jag lan e j kop.
wodawcze zatem przed przystąpieniem  do w yboru 
prezesa i członków prezydjum , w ezwane zosta­
nie do ukończenia przedew szystkiem  spraw dzania 
wyborów. U płynie więc k ilka dni pomiędzy ukoń­
czeniem tej pracy przedw stępnej a otw arciem  sesji 
zwyczajnej. M ówią, że ogłoszenie i rozdanie księ­
gi czerwonej i księgi żółtej nastąpi dopiero po roz­
poczęciu właściwych rozpraw  praw odaw czych. {L a  
Pr.)

W łochy i  Rzym.
* ( S o b  ó r  p o w s z e c h  n y). R zym , 27 listopa­

da. Niebawem Ogłoszony Zostanie program  urzędo­
wy cerem onji otw arcia soboru. D otąd postanowio­
no, że 8-go g rudn ia  o godzinie 7-ej rano członko­
wie soboru zbiorą się w górnej sałi bazyliki w aty­
kańskiej, gdzie o godzinie w p ó ł do dziewiątej pa­
pież ukaże się z całą uroczystością. Z tam tąd człon­
kow ie soboru zejdą do dolnej sali bazyliki p rzy 
śpiewie Vent Creator. Poczem  zajmą miejsca w  sali 
soborowej. K ard y n a ł Patrizi, poddziekan kardyna­
łów, odpraw i mszę św., po skończeniu której m gnor 
Passaralli, arcybiskup in part/thus ikom um cński w ypo­
wie mowę w łacińskim  języku  otw ierającą sobór. 
W szyscy członkowie soboru uklękną po kolei przed 
papieżem , k tó ry  udzieli błogosław ieństw o zgrom a­
dzonym. M gnor Fessler, sekretarz soboru, odczyta 
dekre t otw arcia, k tó ry  wzięty będzie pod głosow a­
nie przy drzw iach zam kniętych. P ap ież ogłosi po­
tem sobór jak o  otw arty. W  czasie procesji dzwonić 
będą we wszystkie dzwony w Rzym ie i z zam ku 
A nioła dawane będą salwy z dział. (Cor. H. B.)

H is z p a n ja .
* ( D e p u t o w a n i  r e p u b l i k a ń s c y )  wrócili do 

kortezów , pomimo, iż mieli z początku zam iar uczy­
nić to dopiero po przyw róceniu mocy obow iązują­
cej rękojm iom  swobód konstytucyjnych. W idać, że 
sprzykrzyło  się im czekać na to. Irurac B a t  donosi, 
że deputow ani republikańscy wydali manifest, w 
którym  żądają od kortezów  przyw rócenia rękojm i 
pom ienionych i zalecają w alkę na gruncie legalnym , 
ażeby urzeczyw istnić dążności stronnictwa, które 
życzy sobie rzeczypospolitej federacyjno-iberyjskiej.
(N ordd. A . Z .)

Angdja.
* S.p r  a w y  i r i  a n d z  k i e ) .  W  obec dokonanego 

W T ipperary , w Irlandji, większością przeszło stu g ło ­
sów, w yboru fenjena O ’D onovan’a Rossa, skazanego za 
zdradę stanu i znajdującego się jeszcze dotąd w wię­
zieniu, przeciw  kontr-kandydatow i liberalnem u H e- 
ro n ’owi, nastręcza się pytanie, czy szeryf z T ip p era ­
ry  oświadczy po prostu , że kandydat, k tó ry  pozo­
sta ł W mniejszości, jest jedynym  w ybranym  lojalnie, 
czyli też kw estja ta  oddaną zostanie po otw arciu 
posiedzeń parlam entu  do rozstrzygnięcia sędziom 
wyborczym . P oprzednie  w ypadki uspraw iedliw ia­
łyby  natychm iastow e unieważnienie w yboru, lecz

. .    . _ g ry ­
czanej kop . 6 , ryżu fu n t kop. 8 , grochu szablastego kw ar­
ta  kop. 6 , okrąg łego  kop. 4 , grzybów  suszonych fun t kop. 
2 7. Co do ryb żywych: szczupaka fu n t kop. 2 0 , leszcza 
1 sandacza kop. 18 , k a rp ia  i lina  kop . 2 0 , okonia kop . 13 , 
sum a kop. 20 . Co do ryb śniętych: szczupaka fu n t kop. 
10 , sandacza kop 11 , leszcza k o p . 10 , karasia  kop . 10, 
d robnych rybek  kop . 7. 4>

KUKS G IEŁD Y  W ARSZAW SK IEJ. 
dnia 19 listopada (1 Grudnia) 1869 r.

K a 1 e n d a  r  z.
W e ezw artek 2 0 listopada (2  g ru d n ia) —  św. B ibianny 

panny . Słońce wsch. o godz. 7 min. 50 ; zacb. o godz. 3 
m in. 4 9.

W  p ią tek  2 1 listopada (3  g ru d n ia) — św. F ran c iszk a  K sa­
w erego wyzn. — 
godz. 3 m in. 48

Słońce wsch. o godz. 7 min. 51 ; zach. o

S t a n
Dziś z rana zim na — 1 /9

■ W c z o r a j .  
Barometr w milimetrach . 
Termometr Reaumura . . ,
Stan nieba ............................

P  < 
K.

c  d

142.1
l.»o

pochmurny

742 2 
— 1 / 0  

pochinnrny

0 / 6  R.Największe zimno 2,“5 R. Najmniejsze zimno

Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 4.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . —  D ziś, we środę, d ram a w 6-ciu 

aktach, M a u p r a t .—  Osoby: H u b e r t  de  M au p ra t— p. Sawi­
cki; E dm ea, jeg o  có rka—  p an i Modrzejewska-, H rab ia  de 
la M arche p. Stolpe-, P an  A u b e rt— p. Boczkowski; Ja n  
M au p ra t —  p. Królikowski-, B ern ard , jego  synow iec— p. 
Swieszewski; L eonard  — p. Piasecki-, A ntoni — p. Adler, 
W aw rzyniec— p. Dąbrowski, L udw ik— p. Maruszewski, 
P io tr  p . Dobrowolski, G aucher— p. Jejde— (powyżsi p ię ­
ciu, bracia  M auprat); M arion— p. Grzywiński-, P a rien c e —  
p . Chęciński; T o u rn y — p. Damse; P anna  L eb lanc— p a n ­
n a  Micińska; U rzędnik  sądow y — p . M roziński; Służący 
w zam ku R oche-M aupra t —  p. Krupiński. —  Jutro, we 
czw artek, ba le t F l ic k  i F lo c k  —- W c zo ra j,  we w torek , d a ­
wano operę  rom antyczną W o ln y  S tr z e le c  ( F r e i s c h u t l ) ,  
i D iv e r t is s e m e n t ,  było osób 5 3 7.

W  SA LI R E SU R SY  O B Y W A T E L S K IE J. —  Dziś, we 
środę, K o n c e r t  j .  Lotto.—  P oczątek  o godzinie 8 -ej.

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w pałacu  Kazim ierow- 
sk im ).— Otwarty w  Niedziele i Czwartki.

M U ZEU M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu  K azim ierow - 
ek im ), w paw ilonie na  lewo, we Czwartki i Niedziele bez­
p ła tn ie , od godz. 10-ej rano  do 2-ej po  południu .

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  Z A C H Ę T Y  SZ T U K  P I Ę ­
K N Y C H  (w hotelu europejsk im ). — Codziennie, od godzi­
ny 10 rano  do w ieczora. —  Cena wejścia kop. 15 ; w n ie ­
dzielę zaś i św ięta kop . 5.

A L K A ZA R  (przy  ulicy K ró lew sk iej). — D ziś i codzien­
nie, daw ane będą W ieCZOry m U ZyC zne F ra n ciiazka Rap- 
paport i dw unasto-letn iego  syna F e l ik s a , na  harm onijce

MONETY.

Pół-Im perjały R osyjskie .............................
Dukaty Holenderskie nowe ważne. . '
Frydrychsdory Praskie . . . . .  
Pruski kurant za 100 t a l .

PA PIE R Y  
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100.............................
Bilety Skarbu Król. Pel. za rs. loo 
Obligacje eząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę.............................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę . . . .
L it. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. .

„  „  „  bez kuponu .
Listy Zastawne Iii-g o  Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ........................................
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji 2-ej

za rs. 100*)..................................
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. 100*) . .
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ..............................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 .......................
Bilety Banku Ces. Ros z r. 1860 za rs

1 0 0 .............................................
Metaliki Lutowe za rs. 100 

„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 .
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 

’> » „ Z 1866 rs. 100 .
5%  Listy Zastaw. R o s j i ............................
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 ’ . . 
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po

frank. 2,000  za rs. 100 . .
Akcje Drogi Zel. W ar.-W ied. za sztukę 
Obligacje Drogi Zel. W ar.-W ied. po fr.

500 za s z tu k ę .............................
Akcje Drogi Żel. War.-Bydgoskiej za rs

1 0 0 ..................................
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100 .
Akcje Drogi Żel. W ar.-Terespoiskiej za

rs. 100 . .......................................
Obligacje Kolei Żel. W ar.-Terespolskiej. 
Akcje Drogi ŻeJ. fab. Łódzkiej rs. 100 .

W EX LE.
Berlin .

»
W rocław 
Gdańsk .
Hamburg 
Londyn .
Paryż. .
Wiedeń .
Petersburg

77
Moskwa .

Żądano | Płacono
Rs. 1 K. | Rs. 1 K.
— - I ' 1-

- -

. . .

.—

-

1 1 1

-

: :

92 24 91 91

92 24 91 74

76 17 75 83
— —

- . . . . -

— -

— ___ r~
-  1 — —

155
151

70

100 Tal.

300 B. Mk.
1 F t. St.

300 Frank. 
150 Zł. W. A. 
100 Rsr.

2 m. 
k. t.
2 m .
2 m.
2 m.
3 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
k. t.
1 m. 
k. t.

119

8
97
97
98

50

40

18
35
20
50

119
119

119

25

17%

16

W artość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. 1 k. 75%* 
97 7> 77 Listów Likwidacyjn. rs. 2 k.

P i l i l i  W O D iN a Iv  Vi  A l t ó Z A  W b K  -

W a m a w a , 
dnia 19 Listopada (A Grudnia)

* ( T y d z i e ń  t a r g o w y ) .  Ś redn ie  ceny g łów nych
artykułów  żywności na  ta rg ach  warszaw skich w tygodniu  u- 
płynionym  były n a s tęp u jąc e : Ceny chleba, bułek  i m ięsa
pozostały takie sam e ja k  daw niej. Co do nabiału: m asła 
świeżego fu n t kop. 30 , solonego kop . 2 7 , ,  śm ietany kw ar­
ta  kop. 25 , śm ietanki kop. 12 , se r krow i w iększy kop. 
2 0 , m niejszy kop. 15 , se r owczy kop. 2 2 % ,  ja j  kopa  rs. 
1 kop . 10. Co do drobiu: kurpzę kop. 22 % , kaczka kop. 
3 5 , gęś zwyczajna kop. 6 0 , tuczona kop. 9 0 , indyk  rs . 1 
kop . .35, indyczka rs. 1 , pu lard a  kop. 5 5 , kap łon  kop. 
5 0 ,  p rosię  kop. , r>. <j0 g 0 zwierzyny: sa rn a  rs . 10 , za­

ją c  rs . 1, kaczka dzika kop. 4 0 , kwiczołów p ara  kop . 20 , 
cietrzew i p a ra  rs . 1 kop. 5 o, kuropatw  p a ra  kop. 90 . Co 
do ogrodowizny: roszponki blacik kop. 3, kalafio r duży 
kop. 8 , m niejszy kop . 4 , selerów  m endel kop . 14 , porów 
kop . 6, p ie tru szk i w iązka kop. 8, chrzanu kop. 7 % , k a ­
pusty  zwyczajnej dużej kopa  kop. 6 0 , m niejszej kop . 3 5, 
kapusty  włoskiej g łów ka kop . 3 , niebieskiej kop. 4 , m ar­
chwi korzec k op . 90 , buraków  rs . 1, brukw i kop. 8 0 , k a r ­

k ó w ),— Cena miejsc: 1 -e  m iejsce 20 k op ., 2 -g ie  10 k. 
Zacznie się o godzinie 7 % ,

przyczyniłoby się to bezwątpienm  do spotęgow aniu j koncertowej i nadnstrumencie z drzew a i słom y (h la Guzi 
i tak  ju ż  w ielkiego W zburzenia um ysłów w  Irlandji. "  ‘ '
W  każdym  razie wątpłiwem  jest, czy byłoby to po­
stępowaniem  łegalnem  i słusznem, gdyby narzuco­
na jak iem u okręgow i takiego reprezen tan ta , k tó re ­
go  większość wyborców głosujących nie życzy so­
bie. (Nordd. A . Z.)

* P rzyjechali do W arszaw y: jen era ł-m ajo r Lebe- 
diew, z R adom ia; g u b ern a to r łom żyński pułkow nik 
Menkin, z Ł om ży;— wyjechał: jen era ł-m ajo r hrabia 
Ołsujiew, do P etersbu rga .

* D nia 18 (3 0 )  b . m. i roku , chorych w 8-u cywilnych 
szpitalach: przybyło 8 1 , wyzdrowiało 8 3, um arło  3, p o ­
zostało 1 8 7 2  (mężczyzn 9 0 2 , ko b ie t 9 7 0 ), z nich w szp i­
ta lu  starozakonnych mężczyzn 1 8 0 , k o b ie t 17 8.

* D nia 18 (3 0 )  b ież. m ies. i r . ,  u r o d z i ł o  s i ę :  chrze-  
iuyan: płci inęzkiej 9, p łci żeńskiej 10 ; s ta ro za ko n n ych :  
p łc i inęzkiej 5 , p łc i żeńskiej 4 , razem  2 8 ; -—Ż aw arłC  
S lu o y  m a łż e ń s k ie :  par: chrześcjan 10 ; S ta rozakon­
nych ; —  u m a r ło :  chrześcjan: p łci m ęzkiej 9 , płci 
żeńskiej 8; starozakonnych: płci męzkiej 3 , p łci żeń ­
skiej 3 , razera 23 .

KURSA T EL E G R A FIC ZN E  
A j e n t u t y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina, d. 18 (30) Listopada 1869 r.

Geny Targowe.
dnia 18 (30) Listopada 1869 roku.

R OD ZA J PRO DUK TÓ W Czetwert 

rsr. kop.
Pszenica . . .
Żyto..............
Jęezm ień. .
Owi es. . . . . .
Groch polny 
Kar t of l e. . .

Pud siana od kop. 25— 30.

11
6

76
24
76
60

Korzee od — do 

ruble sr. i kopiejki 
71%

75
15 |
2%

1 144 j -  75 !

35
90
60
25

I
.90

Pud słomy od kop. 18 — 20 
Dowozy. Pszenicy 524; Żyta 400; Jęczm ienia 86:

Owsa 456 czetwerti.

Z B ER LIN A .
Bilety Banku Rosyjskiego............................
Weksle na W a rsz a w ę ..................................

„ Petersburg 3 tygodn. . . .
» „ 3 miesięczny . .
„ Londyn 3 „ . . .
„  Paryż 2 „  . . .
„ Hamburg 2 „ .' .
„  W iedeń 2 „

Listy Zastawne 4 % ........................................
L isty Likwidacyjne. . .
Obligacje Skarbowe 4 % ............................
Koleje Rosyjskie.............................................
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej 
Akcje Drogi Żelaznej W arsz.-W iedeńskiej 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiej
Nowa pożyczka premjowa I-ej emisji . 

i> » o 2-ej em isji. .
5-ta Pożyczka S t ie g l i tz a .............................
5%  Listy Zastawne R u s k ie .......................

Żyto na t a r g u ........................................
„  na dostawę w jesieni . . . .

żądają . płacą

Z W IED N IA .

W eksle na L o n d y n . . .
„ Hamburg . . . .
„  P a r y ż ........................

Pożyczka Narodowa . . • •
5%  M e ta lik i..................................
Akcje Banku Kredytowego

Z P A R Y Ż A .

Renta 3 % .............................
Renta W ło s k a .............................
Akcje K redytu Ruchomego . ,

Z LONDYNU. 
3%  Papiery (Consols) . .

74 Vs 
! 7 4 %  

82 V» 
82 

6 2 3 '/ 4
i 81
150% 
80% 
6 8 % 
56 % 
67%  
8 9 'A 
83%  
77%  
55 %

118 % 
1151 /2  

65%  
80%  
45 
44

125

49
69

70

243 20

71 70 
53 80

202

98%
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OGŁOSZENIA GRZĘDOWI -  O M I  ID I Ł  H M D  OEŁDRIEIIID.
LICYTACJE. TOPrfl.

N. D. 8690. Bapm aecK oc K p in o cm n o e  
lh i/K eneprioe  .1 n p a sA e n ie .

I I p u  BapinaBCKOM i. K płm ocT H O nii, Ehiffie- 
HepHOM t Y npaE .ieH iH  28 HoaSpa c. r. M t.ca- 
K,lr b t .  11 uacoB T . y T p a  H aunaiaeTC H  n y o jm u -  
h u S  T opr'i. Ha lip o a a a ty  u  ch o c a . e c t x h x t .  
cTDoeH iH BT, B a p n ia B * , a  m ie im o :  T p ex r , o t -  
x o w h x t ,  m U ctt. u o j t ,  .N> 443 II 444 b t ,  K n p a -  
cap cK H X T ,  u  i i o j t ,  399 b t ,  rycapcK H X T , K a a a p -
MaxT,, u aacTB coa*aTCKaro naim-m-ona b 
YaaHCKHXT, KasapnaxT, M  336. MOrVrŁ

ynomanyTŁie ci-poema Y
ocMaTpHBaTb eseRBeimo^ott, eft
go 2 no no.iy.yiH no yKasamr ,
t * x t ,  OTpoeHifi. ^  qnTaTh ycaoBia b t ,  

Ba^iuascKOMT, KpUnocih o .it ,  HiisenepHOiiT, 
ynpaBaeHia e*e*HeBHO go 3-xt, hucobt, no

U0JIJ *BapuiaBa *h« 15 Hoaópa 1869 ro*a. 
r ’ ' HaaaibHiiKT, VnpaBJieHiH,

y H a teH ep i, riOJKOBHlIKT,, ( . . . . )

N. O- 8624. .V npan .ien ic  HunoteópHeecKoh  
K p'bnocmnou Apm uAepiu.

2  yŁ ehańpn c e l  o  104a ht> 1 2  uaeoRT. n o  n o -  
4 y 4 Hm n i. Y n p a B .le n iu  H o u n r e o p r ie p e K o t i  
K p U n o c T e o ii  A pT H .łep iti ó y . i y i i ,  n p o i im io j t iT -  
C H T o p n i ó e a i , n e p e n  p a iK ii Ha n o p r a in c y  4 - ih  
HHJRHHXX. HŻH< BT, p o i ł ,  KpTniÓCTHOH ApTH- 
, le p i l i  i i a c a  b t. T eu e iiij!  1 8 7 0 . r o ^ a  b t, k o .t i i -  
H ecrii-B  40 2 ,5 0 0  n y j p i n , .

3Kc la io im e  T o p r p i ia ib c a ,  a o .i .t ,  ui.i n p i i -  
6 h t b  b t, 0 3 i U ' i e H ’.'0My u p e i i s i i n  D T - K p - B u o c r i ,  
H o K o i e o p i i t i i c K i ,  SI n p e 4 C T 8 B U T l ,  3 a , j o n ,  «/4 
MaCTh c t q h m o b t h  M fi ca .  y c z o B i c  H i  n o c r a B -
K y  w ś c a  M p iK H o 'y a H a T i ,  i n ,  y n p Ś B , i e H i n  K p t -
nocTaoii Apjn.iepiH.

HoBOieoprieucKT, Honópii 12 4  lotiy 1. 
K oM 3H 4iipT , HoBoreoprieiicKofl KpunocruoH 

ApTH.iepiH, Ilo.iKOHitiiXT, TyiioiueitcaiH.

t j  d  st>25 . .Ynpas. te n ie  H oeo teop tie* ' 
' c k oil K pbnocm w ou A p m u .iep iu .

3 TLcKaópa c e r o  ro * a  óygeT T . n P 0H3B0*HTb- 
CB T opri, G est nepeT O paiK ii n p ii Y up au jreH iii 
H oB oreop rieB C K oii KpUnocTHOfi A p r a w e p i a  
b t, 12 n acoB T , n o  iiojiy^H H  na goci-aB ity :

ICpucnaro óe.nocy 1 ny*,, 14 ®.. 30 ho.i ., 
88 g o * .

B aau a ro  cuiipry (noJu raa  m  ne/iph 30 ®. 
10 upo6bi) 1 ny*.. 14 ®., 30 30J. 88 aoj.

CuOJIbl UMKJ- 119 liy*., 28 ®., 27 BOJI.
JlHToił CTiiJHt 7 n y * ., 2 ®., 28  s o s .
ToBimi-nro ca  j a  12 uy*., 20  ®.
Macjia -ihiuniaro 26 ny*., 21 *., 69 so,i , 

36 »OJ1- i ,,CypHKy 2b ®., 23 304., 24 *04.
PoJUiaHjc.uoil cantu 5 ny*., 14 12 304 ,

24 *04.
B n a b O u p r ie fn y  2 6  ■».. 2 3  30J . 2 4  *04 .
Ę p on -b  cochobhxt, 4 3 2  e a s . ,  ,2  , a p u i. 10  

aepui
TopUIKOB L M ypaBJCHUblX b B b */ł  ne*pa

IIITyKT,
KnCTeB mcrHHiibiXT. npasiuxb  */4 ®yHT., 

26 IIITyKT,.
K p H B b ix b  h o  K a . m ó p y  c H a p a * O B T . 8  * eo6 m o - 

BWXT, 1 u n - y u a .
30 ®yHioBbixT, 3 lurybu.
12 oyHTOBbIXT, 7 UITyKT,.
I K e j a i o i p i e  b 3 H t t ,  H a  c e 6 a  u o c T a B K y  o a H a -  

HeHHWxT, HaxepiajOB'b , oSasaiiw Hpnóhiib o 
HHCJia Ę e K a S p a  b t ,  y i i p a B J e i i i e  H o B o r e o p -  
rieBCKoii KptnocTHoS ApTiw iepm  Bb 1-, n a -  
c o B 'b  110 n o j y j H H  u  u p e * C T « B H T b  s a j o n ,  b t ,  
500 py6.

K.p. HoBoreopriebKT,, 12 Hoaópn 1869 r.
Koi»aH*Hp'b HoBoreoprieiiCKOfi Kp*n0CTHóS 

ApTHXApiH, II OJKOBHIIKT,,
3—3 TynomeHCKiii.

N D. 8640. (h i,\b  Bcnpueume.ibHO ii 
UOAMftu Sb Bpecm b-KynscicoM b. 

yŁoH0 4 HTT> 4 0  i i c e o r > m ai  o en-B 4T ;niH  h t o  17 
(29) HHCx,a4 eKa®P8 c- « • Bt, 10 HacoB b yrpa fiy- 
4 y r b  npoH3t'o4 !l ibcH in , n p n c y r i - T Bin  oiiaro 
C}’43 nyói'“ M iwe T°p i n (in m inus) na'imiaH 
c i  u ’Bhb ycraHoB leHUhin, na p raetium  fisci
bt. UH4 'B sanesaTallHbliT, oó-bnujoiiifi n a  no- 
c i a u K y  4 poi)T> T o n . i e m i i ,  óy.Mai  H „  4 p y .  

I'HxT, M a i e p i a '011’5’ B I  x e *11t:“4 n  r ° 4 a ,
H M e n u o  c-b 1 1 1 3 )  f l i i s a p H  1 8 7 0  110 l  ( 1 3 )  

1871 r 0 4 » ,  4,1 H Cy.ia HcnpaB nre jb-  
8“H t l04nuin H M.ipo«»lB C )4 a “ b Ł>pecru, 
“ T, K o j l i s e e r s * ,  u  n ° 4 1 >  y w o B i B M M  k . k . h  
Ili‘Jłl4 ijii ;«e,iaiomiil ' l o J h e l l ,  npoHecib Kam- 
4 ° B p e M e i m o ,  n c K J I O i a i i  npa34HH‘1,lbu'Ł 11 
I s 5 e 4 b H w n ,  4 neii, y » , y p H . i i ; > c i a  l o i o J h e  

H o n p a i n n e j b H O H  l I o , i n u i i i  n o  Hpe.MH 
^ ^ l . ' . a i i i H  Cy4 a. T a ł i * e  m o j i u i o  r o m e  n o -  

BilKoMiiTbcH ct, ®opMo 10 oóbHHJeoia, KSKoe 
” ° 4 ikho f ibiTh c o c r a B . i e H o  K a!f i4 H SlT ,  * e / i a i O -  
~ ł l lM-b h.ihti, n a  e e ó r t  n o c r a i m y  B W i u e  c n a -

BbjXI, M aTepi-i io H b .
* • B p e c r h ,  Honopa 12 (24) 4 . 1869 r. 

n Pe4 cB4 aTe/ibC myiouiiM Cy4 bn, 
• l a j H i . p H u n  C s h s t h u k t ,  T p u H i i i u t u c K i H .

N . D  8618. Rada Opiekuńcza Bomu
Prsi/to llcy Starców i  Kalek w Górze 

Kalwarji.
Podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu 

24 Listopada (6 Grudnia) 1869 r, o godzinie 
czwartej z południa, odbywać aię będzie w 
Łańcelarji Domu Przytułku Starców i Kalek 
w Górze Kalwarji, litytacja powtó na na do­
stawę źy wności dla pomieszczonych w tu te j-  
sz.ym Instytucie w 1870 r.

Wzywa zatem wszystkich mających zam iar 
podjęcia się tej entrepryzy, aby w dniu i go­
dzinie wyżej oznaczonej z kaucją rsr. 600 do 
Kancelarji In -ty tu tu  przybyli.

ft arunki do tej licytacji każdodziennie w 
K ancelarji pomiecionego insty tu tu  przejrzane 
być mogą.

Kalwarja dnia 12 (2 ł |  L istopada 1869 r.
N. D. 8153. Pisarz Tri/bunalu bywtlnego 

w Warszawie.
Stosownie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo 

czyni, iż na  żądanie Leopolda Goldsztein, 
w łaściciela  domu w W arszaw ie pod Nr. 2474 
położonego, tam że zam ieszkałego, a zam ie­
szkanie praw ne do tego in teresu  i całego po­
stępow ania subhastacyjnego u Szym ona R o- 
dzyna, Patrona przy T rybunale Cywilnym w 
W arszawie, w W arszaw ie pod Nr. 2239 za­
m ieszkałego, o b rane  mającego, w poszuki­
waniu sumy rsr . 742 kop 50, z procentem  
praw nym  od dnia I L ipca  u. s. 1S68 r., oraz 
kosztam i od Tom asza Szuraunwskiego, P a ­
tro n a  przy T rybunale Cywilnym w W arsza ­
wie. w łaściciela nieruchom ości w W arszawie 
pod Nr. 702A położonej, w W arszaw ie pod 
N r. 3036 zam ieszkałego, w drodze sądowej 
przymuszonego wywłaszczenia, pro tokółem  
L udw ika W ichrowskiego, Kom ornika przy  
Sądzie Apelacyjnym  Królestw a Polskiego, w 
dniu 1 (13) Października 1868 r. sporządzo­
nym, zaję tą  i zaaresztow aną została: 

NIERUCHOM OŚĆ 
w W arszaw ie, przy ulicy L eszno pod Nr. 702 
lit. A . pod ju risdykcją  Sądu Pokoju W ydzia­
łu  II  w W arszawie, w urzędzie policji wyko­
nawczej cyrkułu V i VI, w gminie tegoż cy r­
ku łu  i M agistratu m iasta W arszawy, na  grun­
cie czynszowym, z k tórego opłaca się co ro ­
cznie czynszu r s r  4 kop. 20 położona, pra 
wem własności do Tom asza Szuranow skiego, 
P a tro n a  przy  T rybunale Cywilnym w W a r­
szawie, w W arszawie pod N r 0O08 zam iesz­
kałego, należąca, w posiadaniu dzierżawnem 
Anny Kwiatkowskiej za kontrak tem  u rzęd o ­
wym dnia, 29 Sierpnia (10 WTrześn ia j 1868 r ,  
przed Adamom Dziedzickim R ejentem  spo 
rządzonym , na la t 3. zaczynając od dnia 19 
W rześnia (1 Październikai 1868 r., za  cenę 
rs. 650 rocznie zostająca, a oprócz tego na 
przym uszone wydzierżawienie na  żądanie 
subhastującego Leopolda Goldsztein, aktem  
L udw ika W ichrowskiego Kom ornika, w dniu 
29 S ierpn ia  (10 W rześnia) 1868 r. sp o rz ą ­
dzonym  na ro k  jeden, poczynając od dnia 12 
Grudnia. 1868 (1 Stycznia 1869) r. za ję ta , 
poszukiw aną w ierzytelnością hypoteeznie ob­
ciążona, przybliżonej rozległości około łokci 
kwadr. 3,030 zawierająca.

N a gruncie tej nieruchom ości znajdują się 
następu jące  zabudowania:

1. Dom z cegły palonej masiv murowany, 
o p a rte rze  i pierw szem  p iętrze , nad dacn 
k tórego dachówką karpiów ką kryty  są  wy­
prowadzone 2 kominy z cegły palonej m uro­
wane.

2. Przystaw ka z drzewa i kawałków ścia­
ny szczytowej z cegły palonej murowanych, 
o p a rte rze  i pierw szem  (piętrze, dachówką 
karpiów ką kryta.

3. Oficyna z cegły palonej m asiv m uro­
wana, parterow a z m ieszkaniam i poddaszne- 
mi, nad k tó ie j dach dachów ką karpiów ką 
kryty, są  wyprowadzone dwa kominy m uro­
wane.

4. Domek dla s tróża  z drzewa, na  z e ­
w nątrz  szabrow any, b lachą żelazną  kryty, 
od k tó rej wyprowadzony komin z cegły p a ­
lonej murowany.

5. K om órka z drzew a postawiona d esk a ­
mi kry ta, o jednych  drzwiach

6 . Oficyna z cegły palonej m asiv m uro­
wana parterow a, nad której dach dachówką 
karp iów ką kryty, są wyprowadzone 2 kom i­
ny z cegły palonej m asiv murowane.

7. Zabudowanie m ieszczące w sobie k o ­
m órki i kloakę, m asiv m urowane środkiem  
budowli i w szczytach, a  re szta  z drzewa, 
dachówką karpiów ką kryte.

8 . Studnia z pom pą i korbą  drew nianą 
nak ry ta  szylerauzem  drewnianym.

9. Śm ietnik balami cembrowany.
10. Ogródek, w którym  1 drzewo akacji, 2 

w łoskie orzechy, 1 kasztan , dwa drzewa o- 
wocowe, k rzak i bzu i huśtaw ka, oddzielony 
od podwórza sztachetam i z ła t  rzniętych.

11. Parkan  z desek z m u rła tą  w części po ' 
prawej stron ie  posesji, długi około 5 J łokci, j 
szeroki około łokci 4.

12. P arkan  z desek po lewej stron ie  p o ­
dwórza długi około łokci 20, a  szeroki około 
łokci 4.

13. Parkan  z ty łu  z desek  z m u rła tą , d łu ­
gi około łokci 30, szeroki około łokci 4.

14. Podwórze, w którem  tro toary  i ry n sz ­
toki z kamieni polnych, z  re sztą  n iebruko 
wane.

W nieruchomości tej prócz stróża  m ieszka­
jącego bezpłatnie, mieści się jeszcze 9 loka­
torów , z imion i nazwisk, oraz ilości ceny 
najm u uiszczających, po szczególe w akcie 
za jęc ia  wymienionych

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a ­
aresztowanej nieruchomości, znajduje się 
w akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego 
Szymona Rodzyn, Patrona przy T rybunale 
Cywilnym w Warszawie, w W arszawie pod 
N r. 2239 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
i w arunki sprzedaży w K ancelarji T rybunału  
Cywilnego w W arszawie, w Wydziale I  z ło ­
żone, p rzejrzane  być mogą.

Z ajęc ie  w kopjach doręczono:
1 JW  Kalikstowi W itkowskiem u, P rezy­

dentowi m. W arszawy, w W arszaw ie pod Nr. 
387 urzędującem u, na ręce  u incentego K ę­
pińskiego urzędnika tegoż M agistratu.

2 Konstantem u Łąckiem u, Pisarzow i Sądu 
Pokoju W ydziału II, w W arszawie w W a r ­
szawie pod Nr. 790 urzędującem u na ręce  
własno

Obudwom d. 10 (22) Października 1868 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż z a ­

ję te j i zaaresztowanej nieruchom ości dnia 10 
(22i Października 1868 roku, a w dniu dzi­
siejszym do księgi zaaresztowali w K an ce la ­
rji T rybunału  Cywilnego na ten  cel utrzym y­
wanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i w a ­
runków  sprzedaży, powyż zajętej i zare.szto- 
wanej nieruchomości w W arszawie, pod Nr. 
702 położonej, odbędzie się na audjencji 
jaw nej T rybunału Cywilnego w W arszawie 
w W ydziale I-ym, w m iejscu zwykłych po­
siedzeń przy ulicy Długiej pod N r 549 o 
godzinie 10-tej z rana, dnia 10 (22) Grudnia 
186S r.

Sprzedażą dyrygować będzie Szymon R o­
dzyn, P a tro n  przy Trybunale Cywilnym w 
W arszaw ie, którego zam ieszkanie je s t  wyżej 
wskazane.
W arszawam i. 21 Paździer. '3  L istop.) 1868 r 

R adca Dworu, Zgórski.
Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 

T rybunału  Cyw lnego w W arszawie. 
W arszaw ad.21 Paździer ( 3 L istop.) 1868 r.

R adca Dw oru Zgórski.
N astępnie po odbyciu trzech  ogłoszeń zbio­

ru  objaśnień i warunków sprzedaży w te rm i­
nach  właściwych, T ry b u n ał Cywilny w W ar­
szawie wyrokiem z d n ia  7 (19) Stycznia 1869 
roku, term in  do przygotowawczego p rzy są ­
dzenia nieruchomości Nr. 702A  w M arsza  
wie, na dzień 3 (15) Lutego 1869 r. godzinę 
10 z ran a  wyznaczył. W  term inie tym licyta­
cja rozpocznie się od sumy rsr. 3,000; jako  
postąpionej przez popierającego sprzedaż w 
w arunkach licytacyjnych; w term inie zaś o- 
s ta tew n e j sprzedaży od częśc i szacunku 
tak są  biegłych wykryć się  mającego.

W arszaw a d. 10 (22) Stycznia 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

W term inie powyższym nieruchomość w 
W arszaw ie położona, przysądzaną zostaia  
przygotowawczo Szymonowi Rodzyn, Patro  
nowi T rybunału za sumę rs. 3 .000i T rybunał 
wyrokiem w tymże dniu 3 (15; Lutego z a p a ­
dłym wyznaczył term in do ostatecznej sp rz e ­
daży rzeczonej nieruchomości na dzień 14 
C'6) Kwietnia 1869 r. godzinę 10 z rana, k tó ­
ry  odbędzie się w miejscu zwykłych p o sie ­
dzeń Trybunału Cywilnego w W arszawie, w 
W ydziale 1. pod Nr. 549 przy u licy Długiej. 
L icytacja zacznie się od sumy rsr . 3,000, lub 
też  od ' *i. części szacunku taksą  biegłych 
wykryć się mającego- N a vadium złożyć na­
leży sumę rs. 1,000

W a r s z a w a  d- 10 (22) Lutego lbbU r.
Radca Dworu, Zgórski.

Po bezskuteeznem upływie powyższego 
term inu z powodu zaszłych sporów 1 po od­
daleniu takowych wyrokami bądu A pelacyj­
nego Królestw a z dnia 10 Kwietnia 1869 
roku, i Rządzącego Senatu z dnia 20 S ierp­
nia (1 Wi-ześma) r. b . Trybunał Cywilny w 
W arszaw ie; wyrokiem ilacyjnym w dniu 29 
S ierpn ia  (10 Września) r. b. wydanym, nowy 
term in do ostatecznego przysądzenia n ie ru ­
chom ości Nr. 702 A w W arsz wie położonej, 
n a  dzień 29 W rześnia ( I I  Października) 1869 
roku , godzinę 10 z rana  wyznaczył VV t e r ­
m inie więc tym, który się odbędzie w miej - 
scu posiedzeń T rybunału wyżej wskazanem , 
licy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 6,100 k 
4, jak o  %  części szacunku taksą  biegłych 
wykrytego. Vadium wynosi rs. 1,000.

W arszaw a d. 29 Sierp. (10 W rześ ) 1869 r. 
w z. Podpisarz. F r . Betlej.

I  powyższy term in z powodu nowych spo­
rów ze strony wywłaszczonego d łużnika, od­
bytym nie został. Gdy przecież T rybunał 
Cywilny w W arszawie wyrokiem z d. i7 (29) 
W rześnia  r. b., a Sąd Apelacyjny Królestwa 
Polskiego wyrokami z dat 28 Październ ika ,9 
L istopada) r. b. zaocznym i 13 (25) L is to p a ­
d a  r. b. z opozycji spory rzeczone oddalił, 
T rybunał Cywilny w W arszawie wyrokiem 
ilacyjnym  z d. 17 (29) L istopada r. b., nowy

term in  do ostatecznego przysądzenia n ie ru ­
chomości Nr. 702M. w W arszaw ie na d. 10 
( 22) G rudnia 1869 r. godzinę 10 z rana wy­
zn aczy ł, w term inie tym mającym się odbyć 
w m iejscu posiedzeń T rybunału , wyżej wska­
zanym, licy tacja  zaczn ie  się od sumy powyż- 
szej rsr. 6,100 k. 4 jako %  części szacunku 
taksą  biegłych wykrytego.

Vadium wynosi rs. J.oOO 
tV arszaw a d 17 (291 L istopada 1869 r 

R adca Dw oru Zgórski.

N . D. 8142. P isarz rI r } bu»a{u Gpwilneg, 
tc H arszawie '

S to so w n ie  d o a r t .  682 K . P .  S . w iadom o  ezv - 
n i  iż  n a  ż ąd a n ie  E l ia s z a  J e d ro n o w  P o ru c z n ik a  
p ie rw szeg o  p o n to n n e g o  B a ta lio n u  S ap e ró w , 
w o jsk  C esa rsk o -K o sy jsk ic h  w  W arsz a w ie  p o d - 
N r . 1090 z am iesz k a łe g o , zam ieszk an ie  z aś  p r a ­
w ne do  teg o  in te re s u  i ca łeg o  p o s tęp o w an ia  
s u b h a s ta c y jn e g o  u  J ó z e fa  S ta b ro w sk ie g o  P a ­
t r o n a  p rz y  T ry b u n a le  C yw ilnym  w  W arszaw ie  
p o d  N r . 4 SB f i  z a m ie sz k a łe g o  o b ra n e  m ająceg o  
w  p o szu k iw a n iu  sum y  rs . 36 0 0 , lis ta m i lik w id a - 
ey jn em i K ró le s tw a  P o ls k ie g o  w  n o m in a ln e j 
w a r to ś c i  i rs . 28 0 0  w  go to w iźn ie  z p ro c e n te m  
o d  o b y d w ó ch  sum  do  d n ia  1 (1 3 )  S ty c z n ia  1869 
r. n a  rs ,  170 O b liczonym  i  da lszym , o ra z  k o ­
sztów  o d  C hai K a jz li M u n d la k  w ła śc ic ie lk i n ie ru ­
chom ości N r. 24 /5  w  m ieście  N ow ym  D w o rze  
p o ło żo n e j, tam że  z am iesz k a łe j, p ro to k ó łe m  
M ich a ła  W ac ła w a  M ark ie w ic z a  K o m o rn ik a  
p rzy  T ry b u n a le  tu te jszy m  w d n iu  13 (2 5 )  S ie r ­
p n ia  1869 r .  sp o rząd zo n y m , w d ro d z e  sadow ej 
p rzym u szo n eg o  w yw łaszczen ia  z a ję tą  i z a a re ­
s z to w a n ą  zo s ta ła .

NIERUCHOMOŚĆ,
w  m ieście  N ow ym  D w o rze  po d  N r. 24  i 25 hy- 
p o teczn ie , zaś  p o d  N r. 24 , 25 , 26 , 27 , 40  i  41 
p o lic y jn ie  o z n ac z o n ą  n a  g ru n c ie  dz ied z iczn y m  
n a ro ż n ie  u lic  W arsz a w sk ie j, Szosow ej i Ż a ło ­
b n e j w o k rę g u , pow iecie  i g u b c rn ji W a rsz a w ­
sk ie j , w  g m in ie  m ia s ta  N o w eg o -D w o ru , p a ra f j i  
m ie jscow ej p o d  ju r is d y k c ją  S ąd u  P o k o ju  w y­
d z ia łu  IV  n a  P ra d z e  p o ło ż o n a , p raw em  w ła ­
sn o śc i do  eg zekw ow anej d łu ż n ic zk i C h a i R ą j-  
zli M u n d la k  n a le żą c a , iv d z ie rżaw n em  p o s ia d a ­
n iu  R a c h ii ik a  P fe fe r , tam że  w  N o w y m -D w o rze  
m ieszk a jąceg o  n a  la t  t r z y  od  d n ia  1 ( 13) P a ­
ź d z ie rn ik a  1868 ro k u  do  te g o ż  d n ia  i  m ies iąca  
1871 r .  z a  cenę  rs .  100 0  ro c z n ie , za  k o n tr a ­
k te m  u rzędow ym  p rze d  S ta n is ła w em  T y re h o w - 
sk im -R e jen te m  w  W arsz a w ie  w  d n iu  2 (1 4 )  P a ­
ź d z ie rn ik a  1868 r .  zd z ia łan y m  zo s ta ją c a , p o ­
szu k iw an ą  w ie rzy te ln o śc ią  h y p o te e zn ie  o b c ią ­
żo n a , o g ó ln e j ro z le g ło śc i o k o ło  17 ,000  ło k c i 
k w a d ra to w y c h  o b e jm u jąca .

N a  g ru n c ie  te j n ie ru c h o m o śc i są  n a s tę p u ją ­
ce zab u d o w a n ia .

1. K a m ie n ica  m asiv  z ceg ły  m u ro w a n a , o 
s u te re n a c h , p a r te rz e , je d n e m  p ię trz e  z p o d d a ­
szam i, b la c h ą  k ry ta  c z te ry  k o m in y  m u ro w an e  
m a jąca .

2. O ficyna do  szcz y tu  k am ie n icy  pow yższe j 
p rzy b u d o w an a  fro n tem  w  p rz e d łu ż en iu  od' u lic y  
W arsza w sk ie j czy li S zosow ej i Ż a ło b n e j s to ją c a  
w  części ze zw y cza jn eg o , a  w części 7. P r u s k ie ­
g o  m u ru  p o s taw io n ą , w  p o ło w ie  g ą ta m i k ry ta , 
2 k o m in y  ru row ane  m a ją ca .

3. P a r k a n  z b a li w  s łu p y  p o s taw io n y , w k tó ­
rym  u rz ą d z o n a  j e s t  b ra n ia  d w u sk rzy d ło w a .

4. O ficyna  d re w n ia n a  z b a li w  s łu p y  z b u d o ­
w a n a  o d  u licy  Ż a ło b n e j, z w ejśc iem  od  s tro n y  
p o d w ó rz a  i u licy  Ż a ło b n e j g o n ta m i k ry ta  2 k o ­
m iny  m u ro w an e  m a ją ca .

5. O ficyna  d re w n ia n a  d e sk am i sza lo w a n a  w 
p rz e d łu ż e n iu  p o p rz ed n ie j, g o n ta m i k ry ta .  4 k o ­
m in y  m u ro w an e  m a ją ca .

6. O ficyna  w  p o p rz e k  p o d w ó rza  s to ją c a  z ba- 
i w  s łu jiy  zb u d o w an a , g o n ta m i k ry te ,  3 k o m i­
ny  m u ro w a u c  m ająca .

7. P a r k a n  r. p ó ło k rą g ła k ó w  w sz to rc  p o s ta ­
w iony  o k o ło  3 ło k c i d łu g o śc i m a jący .

8. Z ab u d o w an ie  z d rzew a  w  s łu p y  zb u d o w a ­
ne, g o n ta m i k ry te  o d w ó c h  w ie rz c ja c h  d w u ­
s k rzy d ło w y ch , p rz y  tym  b u d y n k u  je s t  b u d k a  7, 
d e se k  d la  s tró ż a .

9. K u ź n ia  z b a li w  s łu p y  zb u d o w an a , " o n ta -  
m i k ry ta  je d e n  k o m in  m a ją ca .

10. P a rk a n  z p ó ło k rą g ła k ó w  w  s łu p y  n a  s z to rc  
p o s taw io n y .

11. D o m e k  (p ie k a rn ia )  z d rz e w a  w słupy  
zb u d o w an y , g o n ta m i k ry ty  z je d n y m  kom inem  
m u ro w an y m .

12. C h lew y  x b a li w  s łu p y  z b u d o w an e  w p o ­
ło w ie  d e sk a m i k ry te .

13 . W o zo w n ia  z bali w s łu p y  zb u d o w an a  
g o n ta m i k ry ta .

14. K lo a k a  d e sk am i sza lo w a n a , g on tam i 
k ry ta .

15. O g ró d  ow ocow y  i w arzy w n y , park an em  
z g a la r  ow iany  i k o łk a m i o g ro d zo n y .

16. P a r s k  w z iem i u rz ąd zo n y  ziem ią k ry ty .
17. C h lc w e k  z d e se k  deskam i k ry ty .
18. C h le w e k  ta k iż  sam  j a k  p o p rz ed n i.
19. P a r k a n  d rew n ian y .
20 . O ftey n a  z b a li w  słupy  zbudow ana , g o n ­

ta m i k r y ta  o jed n y m -k o m in ie  m urow anym .
21 . S tu d n ia  b a la m i cem brow ana.
32 . O g ró d e k  dz ik i p a rk a n em  z b a li o g ro d zo ­

n y  w  k tó ry m  je s t  u rząd zo n a  w y staw k a  n a  s łu ­
p a c h  g o n ta m i k ry ta , o raz  k u czk a  z d rzew a, 
g o n ta m i k ry ta .



23. Podwórze niebrukowane.
Lokatorowie w tej nieruchomości zamieszka­

li komorne opłacają dzierżawcy.
Obszerniejsze opisanie powjż zajętej nieru- 

cnomości, znajduje się w akcie zajęcia u sprze­
dażą dyrygującego Józefa Stabrowskiego P a ­
trona przy Trybunale Cywilnym w Warszawie, 
w Warszawie pod Nr. 486fl zamieszkałego, 
zaś zbiór objaśnień i warunków sprzedaży w 
kaueelarji Trybunału tutejszego w Wydziale I, 
złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1 . Mikołajowi Pedorow Burmistrzowi m ia­

s ta  Nowego-Dworu, tamże w Nowym-Dworze 
zamieszkałemu i urzędującemu na ręce Toma­
sza Kosmali Ławnika, jako zastępującego Bur­
mistrza.

2. Teofilowi Vogt Pisarzowi Sądu Pokoju 
W ydziału IV  na Pradze przy Warszawie pod 
Nr. 381 urzędującemu na ręce P io tra  Cierasz- 
kiewicza Podpisarza tegoż Sądu.

Obudwom dnia 15 (27) Sierpnia 1869 roku.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję­

tej nieruchomości w Pradze dnia 16 (28) Sier­
pnia 1869 r., a w dniu dzisiejszym do księgi za­
aresztowali w kaueelarji Trybunału tutejsze­
go na ten cel utrzymywanej, wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjeneji ja ­
wnej Trybunału Cywilnego w Warszawie, w 
miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej 
pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana dniu 16 (28) 
Października 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Józef Stabrow- 
ski Patron przy Trybunale tutejszym, k tó r e g o  
Z a m ie s z k a n ie  jest wyżej w s k a z a n e .
Wurszawa d. 29 Sierpnia (10 Wrześ.) 1869 r. 

w zast. Podpisarz Trybunału,
Ju ljan  Świerczewski.

Wywieszono na tablicy ustępowej Trybunału 
Cywilnego w Warszawie.
W arszawa d. 29 Sierpnia (10 W rześ.) 1869 r. 

w zast. Podpisarz Trybunału,
Ju ljan  Świerczewski.

Pb odbyciu trzech publikacji zbioru obja­
śnień i warunków w dniu 16 (28) Października, 
30 Października ( I I  Listopada) i 13 (25) L i­
stopada 1869 r., Trybunał wyrokiem swym da 
ty  13 (25) Listopada r. b., termin do przygo- 
wawczego przysądzenia na dzień 8 (20) Gru­
dnia r. b. godzinę 10 z rana w wydziale I  wy­
m ęczył, w którym licytacja zacznie się od sumy 
t ) .  4,000 przez popierającego przeduż postą- 
pionej.

Warszawa d. 17 (29) Listopada 1869 r.
Pisarz Trybunału,

R a d c a  D w o ru , Z g ó fsk i.

N. D. 8741.
Podpisany Adwokat przy Sądzie Apelacyj­

nym Królestwa Polskiego w Warszawie pod 
Nr, 4896 zamieszkały ogłasza: że dobra ziem­
skie Ostrołęka z przyległościami pod jurisdyk- 
c ją  Sądu Pokoju w Grójcach w gubernji W ar­
szawskiej położone, od Ewarysta Mejer, Kazi­
mierzu Mejer. nieletnich Władysława, Edmun­
d a  Stefana, Celiny rodzeństwa Mejer należące; 
sc mocy wyroków Trybunału Gywilnego w W ar­
szawie w dniach 18 (70) W rześnia i 29 P aź­
dziernika (10 L istopada)'1869 r. na powódz­
two Kazimierza Mejer w Warszawie pod Nr. 
1495 zamieszkałego przez podpinanego Adwo­
ka ta  Btawającego, przeciwko Ewarystowi Me­
je r  w imieniu własnem oraz jako ojcu i głów­
nemu opiekunowi nieletnich Władysława, E d ­
munda, Stefana, Celiny rodzeństwa Mejer w 
małżeństwie z niegdy Ju lją  z Brzezińskich 
spłodzonych w W arszawie pod Nr. 1 4 9 5  za­
mieszkałemu, oraz Antoniemu Brzezińskiemu, 
Właścicielowi dóbr Strzeszowice w tychże do­
brach powiecie i gubernji Lubelskiej zamiesz­
kałemu, zamieszkanie prawne w Warszawie pod 
Nr. 1526 u Ludwika Mejer, obrane mającemu, 
jako  przydanemu opiekunowi tychże nieletnich, 
■Obu przez Edwarda Leo Obrońeę przy Senacie 
Stawającym, sprzedane zostaną przez publiczną 
licytację w drodze działów przed delegowanym 
Sędzią W. Dobrskim w miejscu posiedzeń T ry­
bunału Cywilnego w Warszawie Wydziału I I ,  
W Warszawie pod Nr. 549 odbywanych.

Dobra te zawierają ogólnej rozległości włók 
BO, składają się z dwóch folwarków Ostrołęka 
i Grażyna.

Zabudowania w dobrach tych są następu­
jące:

1. Dom mieszkalny drewniany dachówką 
*ryty.

2. Dom folwarczny a przy nim kurniki i 
onlewy.
o a 3 ' ^ orze n̂‘a z nianeżem, snszarnią i piwni-

4. Obora murowana.
5. Stajnia i wozownia.
6. Dwie stodoły w słupy murowane posta­

w ione z dzewa.
7. Spichrz drewniany.
8. Cztery domy czworaki 

czeladzi.
9. Dwie owczarnie.
10. Karczma z zajazdem. *
11. Kuźnia z mieszkaniem dlakowala.
12. Młyn w iatrak.
13. Dom mieszkalny dla młynarza.
14. Dwie szopy w łąkach.

na pomieszczenie

Wszystkie te zabudowania są w dobrym sta­
nie i dostateczne potrzebom gospodarskim.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży rzeczonych dóbr odbytą zo ­
stała w dniu 11 (23) L istopada r. b. o godzinie 
9 '/■> z rana zaś termin do drugiej publikacji a 
zarazem do przygotowawczego przysądzenia na 
dzień 26 Grudnia (7 Stycznia) 1869/70 roku  
godzinę 9 '/a z rana  wyznaczony został.

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne przej­
rzane być mogą w kaueelarji W. Podpisarza 
Trybunału Cywilnego Wydziału I I  oraz u pod­
pisanego Adwokata.

L icytacja rozpocznie się od sumy rs. 70,000 
jako ceny taksą ustanowionej.

W arszawa d. 17 (29) Listopada 1869 r. 
W ojciech Bronikowski, Adwokat.

N. D. 8744.
Podpisany Patron  przy Trybunale Cywilnym 

w Warszawie, w Warszawie pod Nr. 5 4 9 a. z a ­
mieszkały, jako Obrońca Teofila Kluczyńskie- 
go obywatela, pod Nr. 3090 c. i Józefa Klu- 
czyńskiego, pod Nr. 2146 w Warszawie zamie­
szkałych, wiadomo czyni i ogłasza, że na sku­
tek wyroków Trybunału Cywilnego w W arsza­
wie z dnia 28 Czerwca (10 L ipca) i 16 (28) 
W rześnia 1869 r., sprzedaną będzie w drodze 
działów

NIERUCHOMOŚĆ,
Nr. 3106 6.6. w Warszawie przy ulicy M łynar­
skiej, po za rogatkami Wolskiemi, w gminie 
M agistratu miasta Warszawy, w Cyrkule Poli­
cyjnym Wolskim, pod juryzdykcją Sądu Poko­
ju  Okręgu i Miasta Warszawy W ydziału II , na 
gruncie emfiteutycznym, do dóbr Czyste i W iel- , 
ka W ola należącym, położona, a składająca 
się:

1. Z domu frontowego masiv murowanego.
2. A ltany na słupach drewnianej.
3. Oficyny w podwórzu, równolegle do do­

mu frontowego postawionej.
4. Obórki i przedsionka do oficyny przysta­

wionych.
5. Studni balami cembrowanej.
6. Szopy z lewej strony podwórza pobudo­

wanej.
7. Stodoły ze stajnią z drzewa pobudowa­

nych.
8. Kloak drewnianych.
9. Parkanów z desek.

10. Mostku drewnianego.
11. Rynny ..[ciekowej.
12. Stołów . ławek w ogrodzie sztuk 17.
13. Gruntu pod całą nieruchomością wraz z 

drzewami i krzewami znajdującemi się w ogród­
ku, łokci kwadr. 3825.

Czynszu opłaca się rocznie rs. 3 kop. 50 / , .  
Łącznie z powyższą nieruchomością sprzeda­

ne będą ruchomości na gruncie tejże znajdują­
ce się, a po szczególe w taksie i zbiorze objaś­
nień zamieszczone.

Współwłaścicielami te nieruchomości, są:
1. Teofil Kluezyński obywatel, pod Nr. 

3090 c.
2. Józef Kluezyński obywatel, pod Nr. 2146 

w Warszawie zamieszkali.
3. Ainalja l-o  voto Anders, teraz Kazimie­

rza Iluhn żona, w asystencji i za upoważnie­
niem męża czyniąca, czyli oboje małżonkowie 
Iluhn, ty Warszawie pod Nr. 3106a zamiesz­
kali.

4. K arol Kluezyński obywatel, w W arsza­
wie pod Nr. 3106 6.6. zamieszkały.

5. Emilja Boje, Augusta Boje, majstra mły­
narskiego żona, w asystencji i za upoważnie­
niem męża działająca, w Warszawie pod Nr. 
1307 zamieszkała.

Szczegółowy opis znajduje się w taksie przez 
biegłych Henryka Thugut, Antoniego Mngnu- 
skiego i Feliksa Makowskiego sporządzonej, 
którą jako też zbiór objaśnień i warunki sprze­
daży, przejrzeć można w kancelarji Podpisarza 
Trybunału Cywilnego w Warszawie Wydziału 
Ii-go  i u podpisanego Patrona w Warszawie 
pod 549 a. zamieszkałego.

Po odbyciu pierwszej publikacji zbioru ob­
jaśnień i warunków sprzedaży w dniu 30 Paź­
dziernika (11 L istopada) 1869 r., termin do 
drugiej publikacji a zarazem przygotowawczego 
przysądzenia oznaczony został na  dzień 22 
Grudnia (3 Stycznia) 1869/70 r. godzinę 10 z 
rana, który to termin odbędzie się w miejscu 
zwykłycli posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
Warszawie, pod Nr. 549 urzędującego w Wy­
dziale Il-im , przed W-ym Józefem Sadkow­
skim Asesorem Trybunału Cywilnego delegowa­
nym.

Licytacja zacznie się od sumy rsr 3,014 
kop. 25, jako szacunku przez biegłych wynale­
zionego.

W arszawa dnia 6 (18) Listopada 1869 r. 
Kajetan W ałowski, Patron.

N D. 8743.
Podpisany Patron przy Trybunale Cywil­

nym w Warszawie, w W arszawie pod Nr. 
549« zam ieszkały, jako Obrońca Wincente- 
go-Klemeusa dwóch imion Dyamentowskiego 
Agronoma w Mokotowie Okręgu Warszaw­
skim zam ieszkałego, a  zamieszkanie prawne 
do tego interesu u F elik sa  Makowskiego 
obywatela w Warszawie pod Nr. 2178a. za­
m ieszkałego obrane mającego, wiadomo czy­
ni i^ogłasza, że na skutek wyroków Trybu­

nału Cywilnego w W arszawie z dat 23 Czer­
wca (ó Lipca) 1866 r., 30 W rześnia (12 n ż -  
dziernika) t. r. i 12 (24) Czerwca (869 roku 
sprzedane będą w drodze działów:

OSADY Nr 5 i 0 
w Mokotowie, oraz kolonja w Sielcach pod 
Warszawą, w f’owiecie i Gubernji r- arszaw- 
skit j, pod juri sdykcją Sądu Pokoju W ydzia­
łu III. w Warszawie w ekonomj Rządowej 
W arszawa części diugiej położone, prawem 
wieczystej dzierżawy do spadku po Leopol 
dzie Dyamentowskim należące, z których 
czynsz roczny opłaca s ię  w ilości rs. 60 kop. 
64 do Skarbu Królestwa. Powyższe osady 
są z sobą połączone i składają się z czte­
rech różcych części, a mianowicie:

Część pierwsza obejmuje przestrzeni oko­
ło mórg 10 rozległości i skład a się:

а. Z domu mieszkalnego Nr. poi. 32 ozna­
czonego na wapno murowanego.

б. Domu Nr. poi 31 oznaczonego, jak po­
przedni murowanego

c. Domku Nr. poi. 30 oznaczonego.
d. Budynku z bali w słupy z drzewa wy­

budowanego.
t.  Szopy z bali w słupy wybudowanej 
f .  v- ystawy na słupach gontami krytej. 
y. Zabudowania do s ęczkam i przeznaczo­

nego w słupy z drzewa zbudowanego. 
h. Studni balami cembrowanej.
». Stodoły z cegły na wapno wymurowanej 

gontami krytej.
k. Domu dla ogrodnika Nr. poi. 2 9  o z n a ­

czonego.
I Trcphauzu z cegły na wapno wj muro­

wanego, przy którym je st  wozówka mała de­
skami obita i piwniczka drewniana gontami 
kryte.

m. Domu Nr. poi 32 oznaczonego z cegły  
na wapno wymurowanego 

n Budynku w słupy z drzewa wybudowa­
nego.

0. Piwniczki s1- lepionej z cegły. 
p. Studni balami cembrowanej
r. Ogrodu drzewami owocowemi zasadzo­

nego. okoio dwunastej części morgi rozle­
głego.

Część druga obejmuje przestrzeni około 
mórg 8 rozległości i składa się

a Z don. u Nr. poi. 28 oznaczonego z C“g ły  
na wapno wymurowaueg >

6. Dwóch oaraków Nr. po. 27 oznaczonych  
z cegły na glinę murowanych.

c. Sześć u pieców z cegły na gliuę wymu­
rowanych, z których jeden do węgli u pięć  
do drzewa.

d. Dachowni c/.yli szopy do robienia da 
chówki, wraz z magazynem  na nar.ędzia fa­
bryczne.

<z. Szopki p r z y  piecach na słupach  dre­
wnianych wybudowanej.

/ .  Szopki mi łej pokrytej częścią, deskami 
a częścią słom ą. 

y. Wystawki małej deskami pokrytej.
A. Magazynu na drzewo w słupy drewniane 

z tarcic zbudowanego.
1. Dwóch studni balami cembrowanych.
Część trzecia obejmuje przestrzeni mórg

nowopolskich około 35 i składa się: z gru i 
ów ornych do os-d  prz-dmiotom sprzedaży 

będących należących.
Część czwarta obejmuje przestrzeui około  

mórg 5 i je st położona w Sielcach pod War­
szawą. a składa się:

а. Z domu Nr. poi. 84 oznaczonego z drze­
wa wybudowanego

б. Budynku z drzewa w słupy wybudowa­
nego.

c. Szopki na słupach drewnianych wybu­
dowanej
" d. Studni balami cembrowanej. 

W spółwłaścicielami tych nieruchomości są:
1. Wincenty-Klemens Dyamentowski, któ­

rego zamieszkanie jeat wyżej wskazane.
2. Piotr Tomasz dwóch imion Dyamentow­

ski nieletni, którego głównym opiekunem  
jest W incenty Klemens Dyamentowski, przy­
danym opiekunem Antoni Milewski obywatel 
w Mokotowie pod W arszatfą zam ieszkały, 
zaś opiekunem szczególnym W incenty Mich- 
nowski obywatel w Mokotowie pod W arsza­
wą zamieszkały.

3. Ewelina Marja z Prusinowskich Dya- 
mentowska po Leopoldzie Dyamentowskim 
pozostała wdowa, w Mokotowie pod iVarsza- 
wą zamieszkała.

4. Alojzy Dyamentowski nieletni, którego 
matką i główną opiekunką jest Ewelina Dya- 
mentowska, przydanym opiekunem Franci­
szek Dziaszkowski Podsędek Sądu Pokoju 
W y d z a łu lil .  w Warszawie pod Nr. 75 za ­
mieszkały zaś szczególnym opiekunem Antoni 
Piotrowski Podpułkownik W ojsk Cesarsko- 
Rosyjskich pod Nr. 109S w Warszawie za­
mieszkały.

Szczegółowy opis znajduje się w taksie 
przez biegłych Edwarda K aplińskiego, Mi­
kołaja Kamińskiego i Juljana Sawickiego spo­
rządzonej, którą, jako też zbiór objaśnień i 
warunki sprzedaży przejrzeć można w kan­
celarji Pudpisarza Trybunału Cywilnego w 
W arszawie W ydziału II i u podpisanego Pa­
trona w Warszawie pod Nr. 549 a. zamie­
szkałego.

Po odbyciu p ierw szej publikacji zb ioru  
ohiaśnieó j warunków sprzed iży w dnbi 6 
< «! L istopada r. b , term in do drugiej pub li­
kacji a  zarazem  przygotowawczego przysa
i s r n iaioZSaC!!0ny zosta! Ha Jz ień  - 9 G rudnia 

, '.10 Stycznia 1870) roku  godz 10 z ra  
na, k tó ry  to term in . dbędzie się w miejsca 
zw ykłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego 
w W arszawie pod Nr. 519 urzędującego Wy. 
dzia łu  II przed W. Dobrskim  Sędzią  T ry b u ­
nału  delegowanym. L icy tacja  zacznie się
ałvch my ° 00’ )a,<0 szacunku przez b ie ­głych wynalezionego.

V, arszawa d 10 (22 Listopada 1869 r.
Kajetan Wałowski, Patron.

N . D . 8740. Syndycy Tym czasow i M asy  
U padłość A d o lfa  IIej',erger.

Na zasadzie upoważnienia W-go Edwarda 
Hcryng Sędziego komisarza masy upadłości
Adolfa Hajberger, podaję do publicznej wiado­
mości, że w dniu 28 Listopada ( i 0 Grudniu) 
1869 r. i w dni następne, pro'cz niedzieli i świat 
od godziny 10  z rana, odbywać się będżie w 
w sklepie cukierniczym upadłego Adolfa Hci- 
berger pod Nr. 740/1 w Warszawie przy uljCy 
Rymarskiej położonym, sprzedaż przez publicz­
ną licytację różnych cukrów, konfitur, soków 
tudzież mebli, bilardu, rygało'w machoniowyeh 
i rożnych narzędzi i efektów cukierniczych, 
sporządzonym spisem inwentarza objętych, a 
to za gotowe pieniądze zaraz po zalicytowaniu 
płacie się mające.

Warszawa dnia 18 (30) Listopada 1869 r.
Józef Helbich, Syndyk.

Zygmunt Plocer.

N. D. 8749. W  dniu 19 L istopada (1  Gru­
dnia) r. b. o godzinie 11 rano, meble palisan­
drowe i jesionowe, garderoba, na  targu W oło­
wym na Pradze pod Warszawą, —w dnin 2 j Li­
stopada (3 Grudnia) r. b. o godzinie 10 rano, 
meble jesionowe, garderoba, sprzęty kuchenne, 
na targu pod Lwem,—w tymże dniu o godzinie 
11 rano, meble palisandrowe, maehoniowe, lu- 
sua, lanszafty, za Żelazną-Bramą, - a  o godzi­
nie 12 w południc, wina rozmaite, na targu 
Krasińskich zdanym .—i o godzinie 12 także w  
południe, na tuYgu za Żelazną-Bramą w W ar­
szawie, meble maehoniowe, jesionowe, zegar, 
lustru, ośin sznurków perełek, lornetki, kande­
labry, dewizka złota i t. p. przedmiotu, przez 
publiczną licytuję niezawodnie sprzedane zo­
staną.

Popławski Komornik.

N. D. 8751. Podpisany Komornik wiadomo 
czym, if  w dnia 2 0  Listopada (2 Grudnia) 1 8 6 U 

j r. od godziny 9 z rana poczynając i dni następ.
nych, w domu pod Nr. 52-3 przy ulicy Todwale 
w Warszawie, wódki, araki i likiery', we flasz- 

I kach kwartowych i półkwartowych, oraz becz­
kach. w różnych gatunkach, oraz szumówka. 
oksefta, szafy sklepowe i inne przedmiotu do 
szynku należące,—w tymże dniu o godzinie 10 
z rana na Grzybowie, fortepian i meble i t. p., 

w dniu zaś 21 Listopada (3 Grudnia) t. r. o 
godzinie i 0 z rana na targu Nowe-Miasto, ró ­
żne towary bawełniane i wełniane, to jest: dre­
lich, serwety, chustki, flanela, szaliki i t. p., 
szafy sklepowe, garnitur mebli machoniowyeh 
mały, szafy i inne meble maehoniowe i jesiono­
we, lustro i t. p. ,— a, o godzinie 12 w południe 
na targu Witkowskiego zwanym, fortepian pali­
sandrowy, lustro i biórko maehoniowe i t. p., 
wszystko w Warszawie, jako prawnie zajęte ru­
chomości, przez pub liczną licytację sprzedane- 
rai będą.

Jan  Orłowski, Komornik.

N. D. 8754. Prawnie zajęte objekta, jako 
to: meble rozmaite jesionowe, sosnowe, szafy, 
komody,"łóżka, lustra, zegary, landszafty i t. p! 
w W arszawie, w dniu 20 Listopada (2 Grudnia) 
r. b. o godzinie 10 rano za Żelazną-Bram ą,—i 
w dniu 28 (10) b. m. i r. o godzinie 10 rano na 
Grzybowie, przez publiczną licytację sprzedane 
będą.

M. Karwowski, Komornik.

N. D. 8762. Prawnie zajęte ruchomości ja ­
ku to: szafy sosnowe sklepowe, dwa krzesła je ­
sionowe, znaki blaszane, lampa bronzowa, pa­
pier biały, i t. p. przedmiotu w dniu 21 Listo­
pada (3 Grudnia) r. b. o godzinie 11 z rana na 
placu przy Trzech Krzyżach w Warszawie, 
przez publiczną licytację sprzedane będą.

M. Iłzewnicki, Komornik.

N. D. 8752. Podaje do wiadomości, iż J » o -  
n  «d ISitnUii wydany za Nr. 2050o, przy­
padkowo zaginął.

Wzywa się więc posiadacza, iżhy najpóźniej 
w 6 tygodni od dnia 29 G r u d n i a  1869 r. to jest 
od paty ostatniego o g ł o s z e n i a  zgłosił się i pra­
wo posiadania onegoi w kantorze Banku udo­
wodnił, gdyż w przeciwnym razie, duplikat bi­
letu wydany zostanie osobie, której nazwisko 
zapisane w księgach kantoru Banku. (1477 0)

w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.

N. D. 8718. Do dzisiejszego Numeru D zieu 
„ ,k a  Warszawskiego dołącza sie V t . \ \  do 
114 Loterji Klasycznej Królestwa Polskiego.


